muzyk s, ZORY Z Zo OPEC PACKA LA PCEAWAZ NI ACZ ZA POD EZ AE? 
u 3 È 3 AZ Raz AE EA a le de 


„Czas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Tddzielno Nra Czas, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką posztowg 12 o. 


2: ` garnis Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, hiuro dzienników i o to- 
Prenumerat a kę AM EŃ JRE szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim l. 9, handal Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trańka 
¥ossta w państwie austryackiem |... . . . . . . | 24 aa 6 zir. | 2 złr. 50 ct. t 
s A p nięckian PROZY EYE a ia 28 zir. 7 zër. zir. 
do Włoci ancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku poczozieżo DRO 32 złr. | 8 złr. 3 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od A-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Ę Mafaty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
or franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieojneczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
E Bekepismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Wrocław a zamierza jeszcze odwiedzić niezadługo 
Frankfurt nad Menem, Kolonię i Düsseldorf. 

Na porządek dzienny parlamentu niemieckiego 
przyszła w piątek kwestya bankowa. Konserwa- 
tyści żądali spowiedzenia dotochczasowego przy- 
wileju banku akcyjnego i założenia banku rzeszy 
z funduszem państwowym, utrzymując, że tylko 
taki bank wspierać będzie w stosownej mierze 
interesa rolnictwa, przemysłu i handlu, podczas gdy 
bank akcyjny wspiera przeważnie interesa spekula- 
cyjne, często niezdrowe a nie okazuje się wcale 
skłonnym do popierania rolnictwa. Mowcami stron- 
nictwa konserwatywnego byli bar. Stolberg i Kar- 
dorf i kładli między innemi i na to nacisk , że 
zyski płynące z operacyj bankowych mogłyby 
wpłynąć korzystnie na polepszenie finansów i 
zmniejszyć ciężary podatkowe przy ciągle wzra- 
stających potrzebach państwa. Dotychczasowy 
dyrektor bankowy Dechend starał się wykazać, że 


nem doradczym Wydziału krajowego w sprawach 
przemysłowych, członkowie tej komisyi ustępują 
po upływie kadencyi sejmowej, jeśli na nowo nie 
zostaną wybrani. 

W skład komisyi wchodzą z urzędu: Marszałek 
krajowy jako przewodniczący, oraz członek Wy- 
działa krajowego, będący szefem departamentu, 
do którego należą sprawy przemysłowe. Obecnie 
szefem tego departamentu jest, jak: wiadomo, p. 
Romanowicz, który w myśl statutu jest zara- 
zem kierownikiem biura komisyi przemysłowej. 

Według $ 6 statutu, w skład komisyi wchodzą 
dalej osoby przez Wydział krajowy powołane. — 
W ten zaś sposób złożona komisya krajowa ma 
prawo powołać drugie tyle członków do swojego 
grona, ilu ich mianował Wydział krajowy. 

Owóż Wydział krajowy w myśl powyższego po- 
stanowienia statutu zamianował członkami krajo- 
wej komisyi dla spraw przemysłowych pp. ks. Je- 
rzego Czartoryskiego, hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego, prezydenta miasta Lwowa Edmun- 
da Mochnackiego, radcę Namiestnictwa Kazi- 
mierza Laskowskiego, inspektora przemysłowe- 
go Arnulfa Nawratila, posła sejmowego Michała 
Michalskiego, dyrektora lwowskiej Kasy o- 
szezędności Franciszka Zimę, zastępcę dyrektora 
ruchu kolei państwowych we Lwowie Ludwika 
Wierzbickiego, oraz Leona Zieleniewskie. 
80, właściciela fabryki maszyn w Krakowie. 

Wszystkich powyższych nowo mianowanych 
członków kraj. komisyi przemysłowej zaprosił JE. 
p. Marszałek na pierwsze posiedzenie, które od- 
będzie się w przyszłą środę w sali radnej Wy- 
działu krajowego. 

Na porządku dziennym postawiony jest wybór 
dalszych członków komisyi, a następnie ukonsty- 
tuowanie komisyi, a przedewszystkiem wybór dwóch 
wiceprezesów. 3 

Wydział krajowy zamianował komisarzem kra- 
jowym Banku krajowego p. Adama J ędrzejo- 
wieza, zaś tegoż zastępcą Dra Damiana Saw- 
czaka, członków Wydziału krajowego. 

Do głównego zarządu Towarzystwa Kółek rol- 
niczych zamianował Wydział krajowy swymi de- 
legatami pp. członka Wydziału krajowego Tadeu- 
sza Romanowicza i posła sejmowego Teofila 
Merunowicza. 


Ogłoszenie 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Grudzień . . . złr. 2:50 
-Od 1 Grudnia do 31 Marca 1890 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Grudzień . . . marek 6 
Od 1 Grudnia do 31 Marca 1890 sBIŻO 


"BI[" Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Od Administracyt „Czasu“. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, ; ; : ; K 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, |bank nie zaniedbywał nigdy Ri Fetów. rolnictwa, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez|” ile tylko mógł liczyć na regularność uiszczania 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr.|5I9, minister Boetticher zaś wykazywał, na jakie 
10 cent., jak również Lituanie Grottgera, niebezpieczeństwa bank rzeszy, operujący tundu- 
6 fototypij, za 3 złr. 25 cent. szami państwowemi, mógłby być narażonym na 

š ; i przypadek wojny, na które bank akcyjny wobec 
== = = | międzynarodowej zasady poszanowania prywatnej 
własności daleko mniej jest narażonym. Dalszy 
ciąg dyskusyi odłożonym został do poniedziałku. 
W kołach parlamentarnych utrzymują,; że ks. 
Bismarck jest także przeciwnym bankowi pań- 
stwowemu. 

Oświadczenie hr. Herberta Bismarcka w parla- 
mencie niemieckim, że „Szwajcarya będzie odtąd 
zwalcząć wspólnie z Niemcami demokracyę so- 
cyalną* obudziło w Szwajcaryi pewne zdziwienie, 
skutkiem czego oświadcza urzędowe pismo szwaj- 
carskie Bund, że ustanowienie prokuratora jene- 
ralnego nie miało znaczenia zwalczania wspólnie 
z Niemcami demokracyi socyalnej, ale dokonanem 
zostalo w celu zaspokojenia dawnej potrzeby le- 
pszego zorganizowania policyi do spełniania obo- 
wiązków międzynarodowych, do których się Szwaj- 
carya zawsze poczuwała.* 


czarnogórskiego — który jak wiadomo, jest wie- 
szczem i dramaturgiem — w którym ten jedyny 
przyjaciel opiewa własną córkę , uroczą Zorkę, 
jako przyszłą carową. 

Wielu posłów do Rady państwa, a także z Ga- 
licyi, dziś już przybyło do Wiednia. Jak się u- 
kształtują rzeczy na prawicy i stosunki z rządem, 
trudno jeszcze powiedzieć. 

Artykuł o sytuacyi wewnętrznej, umieszczony 
w niedzielnym numerze Czasu, doskonale określił 
położenie, a zawierał nietylko cenne i o ile wiem, 
zgodne z rzeczywistością wskazówki; ale także 
głębokie poglądy, które sumiennie rozważyćby po- 
winna prawica i jej przewódcy. 

Względnie. do trudnych okoliczności, budżet 
wykaże skutki, przezornej a sprężystej administra- 
eyi skarbowej. 

Namiestnikowa Badeniowa obiadowała wczoraj 
w gronie przyjaciół i krewnych u JE. państwa 
Dunajewskich. 

Ministrowa Zaleska przybyła na mieszkanie do 
Wiednia. 


Francyą, 
domość. Należało zresztą raczej naprawić ten błąd, 
niż tak długo wyczerpywać siły kraju. W. mowie 
owej da } 
dący za 


zgromadzenia prawodawczego. Możnaby ztąd wno- - 
sié, że Włochy urzędowe są dość potężne, aby się — 
obejść bez Boga i jego opieki. EA 


XV. zjazd delegatów Stow. zali 
i zarobkowych. 


czkowych 


Lwów 30 listopada. 

O godz. 9 rano rozpoczęły się w wielkiej sali 
ratuszowej obrady delegatów stowarzyszeń zarob- 
kowych. Reprezentowanych jest 66 towarzystw 
przez 59 delegatów. W obradach biorą udział: — 
członek Wydziału kraj. p. Romanowicz, posłowie 
Szezepanowski i Czyżewicz, dyrektor Kasy oszczę- 
daości p. Zima i dyrektor Banku krajowego Dr 
Zgórski. Zagaił je prezes wydziału Związku, p. 
Biechoński, który podniósł między innemi, że 
w roku ubiegłym nie były żadnych katastrof. — 


Rzym 25 listopada. 


Prz 
Kraków 2 grudnia. 


Jutro rozpoczną się w Wiedniu posiedzenia 
Rady państwa. - 
W Pradze odbyło się posiedzenie Komitetu wy- 
- konawczego posłów niemieckich sejmu krajowego, 
na którem zajmowano się sprawą wyborczą ipo- 
stanowiono, że w wyborach uzupełniających mają 
wystąpić ci sami kandydaci. ~ 


Ojciec św. przyjmował na osobnem posłuchaniu 
jenerała Johna Lintown Simmons, posła nadzwy- 
czajnego i ministra pełnomocnego królowej angiel- 
skiej przy Stolicy św. Przedłożywszy Ojcu ś%. 
pismo uwierzytelniające, J. Ekseelencya wraz z or- 
sząkiem udał się do kardynała sekretarza stanu. 
Jenerałowi towarzyszyli na audyencyi w Watyka- 
nie: sekretarz kapitan Ross of Blandenburg i p. = 
Carbone, syndyk zakonu maltańskiego. Z tego Związek wzmocnił sę i spoiężniał, a najlepszym 
powodu reporterowie pewnych dzienników rozpu |tego dowodem, że liczba stowarzyszeń wzrosła ; 
ścili najsprzeczniejsze wieści. Mówiono nawet, że | kapitał własny wynosi 5,188 448 złr. 29 centów, 
wyslanie jenerała Simmonsa miało na celu za | wkładki oszczędności 13,002,142 zir. 72 c., a lioz- 
warcie przedwstępnych układów co do zawiązania | ba członków dosięgła liczby 121,228. Strat nie 
stosunków dyplomatycznych między Londynem a 
Watykanem. Gabinet St. James miał powziąć po- 
dobne postanowienie ze względu na wpływ, jaki 
Papież wywierać może na bieg wypadków w Ir- 
landyi. Pogłoski te nie mają żadnej podstawy. 
Wysłanie sir J. Simmonsa sprawiło niewątpliwie 
przyjemność Papieżowi. Leon XIII wyraził się je- 
dnak zbyt jasno o warunkach Irlandyi, aby się 
miał cofać pod tym względem. Misya sir J. Sim- 
monsa ma na celu otrzymanie od Stolicy św. przy- 
wrócenie jurysdykcyi na wyspie Malcie. Wszelkie ; 
spory kościelne winny, jak za czasów wielkiego|z pp. Dra Jabłońskiego, Zardeckiego, Łuszpiń- 
mistrzą zakonu maltańskiego,- przejść |skiego, Dra Wursta i Kowalewicza. = 
rozstrzygnięcie kuryi biskupiej tej wyspy. Biskup| Referent p. W. Biechoński przedstawił w ogól- 
maltańszi Msgr Pace jest mężem wyjątkowych | nych zarysach projekt zmiany statutu Związ- 
z.sług. Rząd angielski poważa go bardzo z po |ku stow. zarob. i gospod. Po krótkiej dyskusyi 
wodu jego znakomitych talentów. Chce on obecnie | odesłano projekt do komigyi złożonej z pp. Ba- 
rozstrzygnąć tę kwestyę, która go nabawia kło- ezyńskiego, Adamskiego, Żardeckiego, Witosław- 
potu od dawna. skiego i Czarneckiego. Ro 

Król Hambert otwarł dziś zrana 16tą sesyę| Następnie przedstawił p. W. Biechoński wnios- 
parlamentu włoskiego. Mowa, jaką powiedział, | ki Wydziału w sprawie założenia centralnej 03 
wydaje się bardzo bladą, a niektóre ustępy na- |stytucyi dla stowarzyszeń. ; 
piętnowane były dumą. Król oświadczył ponownie. Wydział wnosi: j 
że pokój europejski jest zapewniony, Przyćmiło| 1. Walne zgromadzenie postanawia utworzenie 
to czarne punkta dyplomacyi, ludy używać będą | instytucyi akcyjnej pod nazwą Banku związkowe- 
nadal swobodnego pokoju. Rząd, dodał monarcha, | go stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych dla 
przyrzeka zająć się kwestyami socyalnemi. Pragną następujących celów: a) dla pośrednictwa w spra- 
tu wszyscy ujrzeć. urzeczywistnienie tej zapowie- | wach kredytowych stowarzyszeń; b) dla popiera- 
dzi. Są to jednak płonne słowa, które zbyt późno |nia przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych; 
słyszeć się dają. e) dla prowadzenia interesu pareelacyjnego. 

Najstraszniejsza nędza ogarnęła już kraj. Czy] 2. Ułożenie statutów i wprowadzenie w życie 
może aby wzbudzić zaufanie ladu na pół złama- | Banku związkowego porucza się komisyi złożonej 
aego król zrobi aluzyę do sekularyzacyi dzieł po-|z 5 członków. Nad wnioskami temi wywiązał» 
bożnych. Tym sposobem zamiast zaprowadzić pod-|się dłuższa dyskusya. Jedni chcieli sprawę tę od- 
stawy ekonomiczne w kraju, program rządowy |roczyć aż! do przyszłego walnego zgromadzenia, 
dąży do roztrwonienia tych hojnych legatów, co drudzy żądali odesłania tych wniosków do komi- 
nadawało przez szeteg wieków Włochom supre-|syi, a kilku moweów radziło załatwić sprawę na- 
macyę i stanowiło ich chwałę. Mowa tronowa tychmiast. W sprawie tej zabrał głos także poseł 
uczyniła także wzmiankę, że nie będą pobierane | p. Szezepanowski, który przemawiał, aby zaraz 
nowe podatki. Rzecz to naturalna w chwili, | przystąpić do tej sprawy. Bank zakładać można . 
gdy kraj ma być zapytanym o radę. Cóż więe|tylko w porze stosownej, a obecnie: właśnie jest 
uczyni ministerynm, aby zaprowadzić równowagę |taka chwila. 

w budżecie i stawić czoło wielkim wydatkom woj- 
skowym, które zostały zawotowane. Co do znie- 
sienia taryf różniczkowych między Włochami i 


Biechoński zachęca do dalszej pracy, tembardziejj 
że obecnie nastał w stowarzyszeniach pewien za- 
stój. Z chwilą, gdy ułatwiono kredyt i zgaieciono 
lichwę, nie widać dalszych usiłowań. spó 

Na wniosek del. p. Ulmera, przewodniczącym 
Zjazdu wybrano p. Biechońskiego, zaś zastęp ą 
Dra Lechowskiego z Drohobycza. 

Sprawozdanie patrona, za czas od 20 listopada 
1888 do 20 listopada 1889, które drukowane roZ- 
dano delegatom, odesłano do komisyi, złożonej 


Hamb. Nachrichten, którym nietylko z Berli: 
= nem, ale i z Petersburgiem pewne czucie przypi 
= mują, ogłosiły świeżo artykuł, w którym przypo- 
minają słowa ks. Bismarcka, wypowiedziane 6go 
lutego r. 1888, o Bułgaryi i utrzymują, że książę 
Bismarck trzyma się ich dotąd ściśle. Zauważono 
jednak, że Hamb. Nachr. przerobiły nieco ówcze- 
sna słowa kanclerza na korzyść Rosyi Podług 
twierdzenia dziennika tego miał bowiem wówczas 
powiedzieć ks. Bismarck, że „osobne prawa Ro- 
syi do Bułgaryi* uznaje i że „gdyby Rosyą o- 
świadczyła w tej mierze swe życzenia, nie wa- 
hałby się popierać ich.“ — Otóż Hamb. Nachr. 
 wypuściły, może tendencyjnie, po wyrazie „popie- 
raćich* dodane jeszcze słowa „u wysokiej Porty.“ | 
_ Opuszczenie tych słów nadaje oświadczeniu księcia 
-Bismarcka daleko szersze znaczenie. 


Wiedeń 1 grudnia. 
W Petersburgu przypisują kobiecym komereżom 
rlińskim, wiadomość 0 masżeństwie. carewicza 
siostrą cesarza Wilhelma II. I istotnie wszystko 
cośmy dotąd wiedzieli o dzisiejszym dworze ro- 
syjskim i o stosunkach rosyjskich, o carze i cą. 
rowej, ich upodobaniach i antypatyach, wyklu- 
czało możność podobnego związku. 

Przytaczają nieco nawet przykre i rubaszne 
słowa cara powiedziane do pewnego dygnitarza 
rosyjskiego, a które po rosyjsku stanowią grę wy- 
razów. 

W kołach rosyjskich twierdzą, iż związek na- 
stępcy tronu z księżniczką pruską taki dziś 
w Rosyi budzi wstręt, takie wywołałby oburzenie, 
że nawet nieograniczona wola cara, cofnąćby się 
musiała i zaniechać podobnego zamiaru, gdyby 
nawet kiedykolwiek był istniał. Mówią nareszcie, 
że wprawdzie w Rosyi niema parlamentu, niema 
dziennikarstwa niezależnego ani bezpośredniego 
oddziaływania opinii publicznej, ale 84 — bomby. 
Argument ten ostatni, dziś w stosunkach rosyj- 
skich wciąż powraca i on. właśnie stanowi niepe- 
wność położenia odnośnie do Kosyi. 

Z drugiej strony osoby mogące wiedzieć co się 
dzieje, a przynajmniej co się mówi w Petersburgu, 
twierdzą, że żwiązek carewicza Z piękną, jak 
słońce wschodzące, księżniczką czarnogórską 
Zorką jest rzeczą postanowioną i że odpowiada 
gorącym uczuciom i pragnieniom następcy tronu. 
Księżuiczkę tę z wielkim sumptem 1 starannością 
wychowano sobie w Petersburgu na przyszłą ca- 
tową. Ma być taktem, iż pozwolono wydrukować 
w dziennikach rosyjskich poemat księcia Mikołaja 


Zajścią we Wranii, gdzie prefekt serbski wy- 
dalił dwóch Muzułmanów, zarzucając im, że szpie- 
gują z polecenia wicekonsula tureckiego, przed- 
stawiają bezstronne głosy w takiem świetle, że 
we Wranii zawiniły w równej mierze obie strony; 
wicekonsul przez niepotrzebną ciekawość, prefekt 
przez zbytnią surowość. Większy błąd popełnio- 
nym jednak został w Belgradzie. Tu reprezentant 
Turcyi Zia-bey przedłożył sprawę tę rządowi na 
drodze poufnej i można było na tej drodze ją 
ubić, minister serbski dał jednak na poufne przed- 
stawienie rzeczy ostrą odpowiedź urzędową, przy- 
znającą zupełną racyę prefektowi. Zia-bey musiał 
|się więc odnieść w tej sprawie do rządu swego 
i sprawa ta, sama przez się mało znacząca, stała 
się niepotrzebnie przedmiotem pertraktacyj dyplo 
matycznych. 


KORESPONDENCYA „CZASU 


Lwów 1 grudnia, 
(Skład kraj. komisyi dla spraw przemysłowych. — Miano- 
wania delegatów Wydziału kraj. do Banku kraj. i zarządu 
Kółek rolniczych). 
(Xx) Według statutu uchwalonego przez Sejm 
dla krajowej komisyi przemysłowej, będącej orga- 


Brukselski Nord, omawiając kwestyę religijną 
w Niemczech, wnosił z kilku słów, wypowiedzia- 
= nych w Moniteur de Rome, że „Watykan nie 
zmieni postawy swej wobec berlińskiego gabinetu, 
dla Windthorsta zaś jest, zdaniem jego, walka 
kulturna tylko środkiem do oddziaływania przeciw 
korzystnemu wrażeniu, jakie sprawiło na katoli- 
_ ków niemieckich podanie ręki ze strony ks. Bis- 
- marcka.* 5 
Na to oświadczą Moniteur de Rome, że wpraw- 
dzie katolicy niemieccy chętnie przyjęli zgodę, o- 
fiarowaną im co do pewnych zasadniczych punktów, 
` że jednak nie mogą oni zadowolnić się tem, co 
lm ofiarowano. Watykan zaś obataje zawsze przy 
nieprzedawnionych prawach i interesach Kościoła. 
Jest to jedyną jego polityką, a nie z jego to wi- 
ny sytuacya nie zawsze odpowiada słusznym jego 
żądaniom. 
W Niemczech przygotowuje się, jak utrzymują 
_ niektóre dzienniki, wielka pielgrzymka do Rzymu. 


= Celem poznania kraju i ludzi zamierza teraz 

cesarz niemiecki zwiedzić z kolei wszystkie wa- 
__ niejsze miasta swej monarchii. Korzystając z wy- 
= cieczki swej do Pszczyny zwiedził w tych dniach 


Ostatecznie przyjęto en bloc, bez dyskusyi, 
wszystkie wnioski wydziału. 


Wybór komisyi pozostawiono wydziałowi. 


Z 


DO CELU! 


Obrazek z życia Rusinów galicyjskich 


ROZLEWA I AT 


zem muzykę przyrody, zrozumiałą li tylko dla u- 
szu poety lub rycerzy. 

Z duchami dawno zmarłych, w boju za ojczy- 
znę poległych bohaterów on obcował... One mu, 


znaleść dostatecznych słów nagany. Potępiali, lecz 
mimo to czytali, książka rozchodziła się i myśli 
w niej rzucone wsiąkały z wolna w dusze czytel: 
ników. 


ręce. — Poczekaj chwilę, wszystko ci pokolei o- 
powiem.... Wiesz, że Bazyli należał do rady nad- 
zorczej mikołajskiego banku; w jesieni, nawet 


i podziwia, jak tłómacz wiernie pojął, odezuł i 
w bratnim języku oddał każdą myśl jego... czuje 
że onby sam nie potrafił tego tak zrobić. 


zawadzała... i pociągnął hea pod Chocim walczyć 
za wiarę i ojczyznę. 

Nad brzegami Dniepru pomiędzy sitowiem spo- 
tykał duchy rusałek, śmiechy ich wabiące.słyszał, 
lecz głuchym był na pokosy... Czasem i żywe o0- 
czy spotkał mile nań patrzące... ale mowy tej ta- 
jemniczej on już nie rozumiał... inne wrażenia 
chwytał i innych wspomnień szukał. Głuchym był 
ny i zamyślony. na te pokusy, nie dał się nowym złudzeniom opa- 

e Lwowie wszystko dobrze poszło. Egzamin | nować. 

acia wypadł świetnie. Hrabia był tem uszczęśli- |. 
 Wionym. Ponieważ wykłady w uniwersytecie za- 
 €zynają się dopiero w październiku, mieli przed 
 Bobą cały miesiąc wolnego czasu, postanowił więc 
_ zabrać obu młodzieńców z sobą na Ukrainę, gdzie 
Miał zamiar pojechać w celu odwiedzenia dawno 
_ Mewidzianych, a ukochanych krewnych. 

Podróż ta była dla Iwana źródłem ożywczem, 
 kojącem bolesne rany, dającem zapomnienie. Mie- 
c przepędzony nad brzegami Dniepru i Rosi 
 Zostąwił niezatarte ślady w jego umyśle... w jego 


nań powstawali i tak zwany obóz narodowy od- 
sunął się od niego. 

Napróżno im opowiadał, co tam nad Dnieprem 
widział.. nadaremnie im przedkładał, że sami ni- 
gdzie nie dojdą, że walcząc z Polakami wojnę 
domową niecą, rozwój dobrobytu zbiedzonej ziemi 
tamują.. Oni tego nie chcieli zrozumiec... Zdrajcą 
go, zaprzańcem zowiąc. 

Chyba gdzieś pomiędzy najmłodszymi spotykał 


i obfity plon wydać obiecuje. Uczeń jego rozwija 
się równocześnie moralnie i fizycznie... Pomimo, 
że pracuje szczerze nie choruje na śmieszną, nie- 
naturalną powagę, jest młodym ciałem i duszą — 
bawi się czasem wyśmienicie. 

Wtem dały się słyszeć jakieś kroki na schodach, 
drzwi się nagle otworzyły i w nich ukazał się, 
w futrze, ośnieżony i zziębnięty — hrabia Teodor. 
Iwan i Wacio poskoczyli uradowani ku niemu. 
chłopaków, którzy uniesieni czarem języka, głę-| Wacio zawiesił mu się na szyi, całując obmar- 
„|biną myśli, jakie jego utwory cechowały z uwiel- | znięte wąsy, doktor uścisnął z uszanowaniem po- 

bieniem nań spoglądali... Uczniowie jego do ta-|daną mu rękę. 
kich należeli... Pociechą w strapieniu mu byli. — Jak się macie chłopcy ? — mówił rozbiera- 

Druga radosna niespodzianka spotkała go zejjąc się z futra hrabia. — Przyjechałem do was 
strony hrabiego. W dwa miesiące po wydrukowa- |choć nie spodzięwaliście się zobaczyć mnie teraz 
niu jego powieści przysłano mu z księgarni jakąś|i ja nie miałem zamiaru z domu się wybierać. 
opakowaną książkę... Otwiera nie wiedząc co by | Przyjechałem głównie dla ciebie Iwanie... 
to być mogło, patrzy... To tylko co odbity egzem-| Doktor stał patrząc nań niespokojnie... w głosie 
plarz jego powieści w polskim przekładzie... Na hrabiego odczuwał pewne zakłopotanie... wahanie 
pięknie wydanej książce zdala widoczny dużemi | jakieś. 


runął, wyznaczono rewizyjną komisyę, i wszystkie 
nieczyste machinacye na jaw wyszły. 

— Jak to? więc był pod zarzutem złodziejstwa. 

— Niestety tak... Kazano go aresztować. Przy- 
jechał komisarz z żandarmami i doręczył mu na- 
kaz uwięzienia. Wówczas wyszedł do drugiego 
pokoju, niby dla pożegnania się z rodziną, i — za- 
żył truciznę... Do dwu godzin umarł. Nieszczęśli- 
wy człowiek, shańbione nazwisko dzieciom pozo- 
stawił. Biedna dziewczyna nie może się w rozpa- 
czy ukoić. 

— A cóż pan adjunkt?... narzeczony? — pytał 
z trudnością Iwan. — Kiedy się pobiorą ? 

— Jaki narzeczony? Nigdy nim nie był.... Ol... 
sprytny, musiał się dowiedzieć, że z Bazylim źle, 
bo jeszcze w jesieni zerwał zupełnie; gdym z U- 
krainy powrócił, już nie bywał na probostwie. Nie 
ei o tem nie wspominałem, nie chcąc budzić nie- 
miłych wspomnień. Zresztą powiem ci otwareie, 
że nie pragnąłem widzieć cię zięciem Bazylego. 


, Nazajutrz rankiem hrabia wraz z Iwanem i Wa- 
tiem wyjechali do Lwowa. 

„Musiał się jednak gdzieś dalej, na dłużej hra- 
la wybierać, choć o tem nie mówił, bo przed 
_ Wyjazdem z rządcą długo konferował i zostawił 
_Iozporządzenia odnoszące się do spraw zarządu 
_ Bospodarstwa na cały miesiąc. Był bardzo powa- 


: 


= W drugim pokoju Wacio leżąc na szezlopgu świ- | w lecie jeszcze, gdy interesa banku zachwiały się, | 
napisał gdy oparł głowę na kurhanie, zlecenia jakieś| Stosunki jego z reprezentantami ruskiej naro. | szcze wesoło aryę walca, zapamiętaną z ostatniego | bojąc się odpowiedzialności przy obrachunkach na 
3 Abgar - Soltan. szeptały.. rady doświadczone dawały... A dziad dowości, były coraz przykrzejsze. Zaczynali go| balu. Iwanowi robi to przyjemność... On żyje te | przypadek upadłości, ratował bank własnemi pie- 
E (7 siwobrody brząkał na lirze i nucił piosnki o sła-|unikać, okrzyczeli go „pańskim Jurgieltmkiem, * | raz Waciem. W jego strapieniach on jest mu jedy- | niądzmi, które swoją drogą w największej części 
J (Ciąg dalszy). wnym Sahajdacznym, który zamienił żonę na ty-|człowiekiem, który talent od Boga ma dany za|uą może pociechą... W nim widzi , że ziarno jego z tego banku potrosze był ściągnął; nie to jednak 
E > toń i lulkę, by mu białogłowa w pochodzie me obcy żołd przefrymarczył... Nietylko świętojurwy | ręką rzucone nie marnieje, przeciwnie kiełkuje już | nie pomogło, ratunek był już niemożliwym — bank 


Po miesięcznym pobycie powrócił do Lwowa. 
Hrabia żądał koniecznie, ażeby z Waciem, któ- 
ry zapisał się na studenta uniwersytetu, zamie- 
szkał i czawał nad dalszemi jego naukami i po- 
stępowaniem. Boleść gwałtowną, jaką czuł zrazu 
ukoić potrafił, ale miał w duszy smutek głęboki, 
nieokreślony a bezustanny... Pracą go tłumił. 
Zaraz po powrocie z Ukrainy, wydał nowy to- 
mik poezyj, w którym wyśpiewał to, co mu du- 


chy dawno zmarłych szeptały, co ma wiatr ste | literami wydrukowany tytuł: Zbutwiali — a poni-| — Stało się u nas w Zahnilczu nieszczęście —| — Cóż ona robi biedna ? 
Sercu.. Tam spotkał się z braćmi rodzonymi,|powy do ucha przynosił. W styczniu wydrukował |żej, obok nazwiska autora nazwisko tłómacza... wymówii wreszcie starzec — ksiądz Bazyli nie] — Wiesz, powiem ci — mówił, zamyślając się, 
_ Wprzężonymi w ciężkie jarzmo niewoli... tam zro-| powieść. Zaden dziennik ruski przyjąć jej nie| Teodor hrabia z Zahnilcza. żyje już... Odebrał sobie życie... otruł się. 


hrabia — że to dzielna dziewczyna, może to nie- 
szczęście uzdrowi ją, może w biedzie pozbędzie 
się głupich narowów, jakich w ostatnich czasach 
nabrała. Prosiła mnie, bym jej jakie miejsce przy 
szkole ludowej wyrobił. Będzie mieszkała z babką, 
musi na kawałek chleba pracować. 


“miat, eo to jest prześladowanie narodowości. 

Uciekając przed przykremi wrażeniami, szedł 
step i tam u stóp mogił , starych kurhanów dnie 
przepędzał. Tam wsłuchiwał się w szumy, 
dźwięki wiatru stepowego, wiejącego od dzi- 
„a pól, od morza Czarnego, od Kaukazu dale- 
"80. Wsłuchiwał się w tę dziką a tęskną zara- 


chciał, musiał ją własnym nakładem w świat pu- 
Ścić.. W książce tej dotknął najbardziej bolesnych 
miejsc kwestyi ruskiej... Sprawę tę traktował bez- 
interesownie a sprawiedliwie.. Zrobiła ona ogro- 
mne wrażenie, zakipiało jak w garnku. Byli i ta- 
cy nieliczni, którzy sprawiedliwość mu oddawali. . 
inni jednak dotknięci ostrem piórem nie mogli 


Ostatnię dni zimy srożą się mrozem i zawieją. 
I od ludzi, od braci zachodzi doń lodowaty po- 
dmuch zawiści i zazdrości... Ta książka... ten do- 
wód uznania i pamięci ze strony czcigodnego star- 
ca jest dziś dlań promieniem słońca wiosennego... 
falą ciepłego ożywczego majowego wiatra. 

Usiądł z książką w ręku, czyta z rozrzewnieniem 


— Otruł się! — powtórzył jak echo Iwan, lecz 
po chwili zebrawszy myśli począł pytać gwałto- 
wnie — Cóż się z nią stało?.. Biedna , biedna 
Eutrozyna!.. Co ona pocznie?.. Jakaż przyczy- 
na tej nagłej śmierci?.. tej zbrodni? 

— Poczekaj |... powolil... Zawsześ taki gwałto- 
wny — mitygował go hrabia, rozcierając skostniałe 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


wykazało żadna z towarzystw zaliczkowych. Pan 


CZAS z Wtorku 3 Grudnia 1889. 


Niezwykła staranność w wykonaniu programu obej- 
mującego produkcye orkiestralne, choralne, fortepia- 
nowe i deklamacye tak solowe, jak i zbiorowe, ce- 
chowała ten wieczór, a na szczególną wzmiankę za- 
sługuje orkiestra złożona z uczniów, pod dyrekcyą 
również ucznia, która doprowadziła zgodność i czy- 
stość gry do niezwykłego stopnia. Lieznie zebrana 
publiczność uniosła też z wieczoru tego bardzo miłe 
wspomnienie, spotęgowane przemówieniem powszechnie 
szanowanego i przez młodzież ukochanego X. Pusze- 
ta, który wzniosłemi słowy wskazał właściwą drogę 
do pielęgnowania uczuć patryotycznych — przy usil- 
nej i wytrwałej pracy. 

— W Stowarzyszeniu drukarzy „Ognisko* odbył 
się wczoraj wieczór Miekiewiczowski przy licznym u- 
dziale członków Towarzystwa i zaproszonych gości. 
Estrada i sala pięknie była przystrojona zielenią i 
godłami narodowemi. Program składał się z chórów, 
kilku produkcyj solowych i deklamacyi — a wyko- 
nany był prawie wyłącznie siłami własnemi stowa- 
rzyszonych. Nader zajmującemi były chóry, doskonale 
wyuczone i prowadzone przez towarzysza sztuki dru- 
karskiej p. B. z drukarni Czasu. Między solistami 
poznaliśmy kilka prawdziwych zdolności. Wogóle 
wieczorek cały, urządzony bez pretensyi lecz staran- 
nie i ze smakiem, miał cechę nadzwyczaj miłą. i po- 
zostawił jak najlepsze wrażenie zgromadzonym, któ- 
rzy, zagrzani do poczciwej pracy i podniesieni na 
duchu, nie szczędzili oklasków, zwłaszcza hucznych 
po wszystkich numerach, dających wyraz uczuciom 
patryotycznym. Prawdziwy zapał i bisowania wywo- 
łały występy p. W. skrzypka i panny M. W., pianistki, 

— W kasynie powszechnem odbędzie się we czwar- 
tek dnia 5go b. m. o godzinie 6 wieczór uroczystość 
w wilię św. Mikołaja, połączona z teatrzykiem ama- 
torskim i rozdaniem podgrunków dla dzieci. 

— Port a nie przystań w Krakowie urządzony 
g|zostanie przez rząd, okazało się bowiem, iż urządze- 

nie portu w dawnym korycie Wisły w Dębnikach 
naprzeciw klasztoru zwierzynieckiego , kosztowałoby 
bardzo znaczne sumy — należałoby urządzić most 
żelazny i bardzo znaczne roboty ziemne, podczas gdy 
urządzenie portu na plącu między lewym brzegiem 
Rudawy a lewym brzegiem Wisły kosztowałoby z po- 
stawieniem odpowiedniego budynku, z urządzeniem 
targu rybiego, obramieniem brzegów i t. p. kwotę 0- 
koło 20.000 złr., któraby się zwiększyła w razie dal- 
szego rozszerzenia i rozwoju portu dla żeglugi paro- 
wej i dla celów handlowych. Komisya, złożona z re 
prezentantów po trzech z kolei Karola Ludwika, Ca 
sarza Ferdynanda i kolei państwowej, reprezentanci 
Izby handlowej, niemniej reprezentanci gminy miasta 
Krakowa p. II wiceprezydent Dr Schmidt, r. m. p. 
Kwiatkowski, w końcu reprezentanci rządu p. radca 
Matula i komisarz p. Niwicki zgodzili się w dniu 30 
listopada b. r., aby przedłożyć rządowi potrzebę i u- 
żyteczność budowy portu w miejscu powyższem. Re- 
prezentanci gminy przyrzekli warunkowo wyjednanie 
u Rady miasta na darowiznę rządowi placu nad Wi- 
słą i Rndawą w przestrzeni najwyżej 600 sążni. 
Przy tej sposobności uznano konieczność jak nsjry- 
chlejszego i jak najtrwalszego wystawienia mostu że- 
laznego na Zwierzyńcu przez Rudawę — obecny jest 
bowiem w najwyższym stopniu zdezelowany, a zam- 
knięcie tegoż bez wybudowania nowego byłoby zata- 
mowaniem głównej arteryi od dworca kolei na Zwie- 
rzyńcu i olbrzymio uczęszczanego gościńca, prowa- 
dzącego do Bielan i Liszek, 

— 2 Kolbuszowy. Reprezentacya gminy miasta 
Kolbuszowy w imieniu eałego powiatu poczuwając 
się do obowiązku wdzięczności, zarazem w uznaniu 
zasług położonych dla dobra kraju, Kościoła i same- 
go miasta, zwłaszcza po zeszłorocznym pożarze, który 
zniszczył połowę mieszkańców, nadała prawo obywa- 


kowych i zarobkowych posła Stanisława Szeze- 
panowskiego. 

Do Wydziału wybrani zostali jako członkowie 
oprócz p. Dra Skałkowskiego pp.: Biechoński, 
Zima, Dr Lechowski, hr. Potulicki, X. Reszytu- 
łowicz, Terenkoczy, Dr Czyżewicz i Dr Boroński ; 
jako zastępcy: Dr Bronisław Dulemba, Teofil Me- 
runowicz i Narcyz Ulmer. 

Do komisyi kontrolującej wybrano pp. 
Rozwadowskiego, Witosławskiego i Wyszyńskiego. 

Następnie uchwalono budżet Związku na r. 1890, 
a mianowicie wydatki i dochody w sumie 7409 złr. 
Dla pokrycia niedoboru, stowarzyszenia należące 
do Związku płacić mają 3% od czystego zysku i 
u, pro mille od udziałów, wykazanych bilansem 
z roku 1888. Następnie uchwalono udzielić Związ- 
kowi absolutoryum z rachunków roku 1888. 

O godz. 5 po południu przystąpiło zgromadze- 
nie do dalszego porządku dziennego. Przede- 
wszystkiem wygłosił poseł $zczepanowski zaj- 
mujący wykład „O asocyacyi w przemyśle*. Zgro- 
madzenie postanowiło wykład ten wydrukować 
w Związku. f 

Następnie przyjęto sprawozdanie komisyi lustra- 
cyjnej o czynnościach lustratora Związku, wyra- 
żając mu uznanie za jego działalność. Wskutek 
anormalnych stosunków panujących w towarzy: 
stwach zaliczkowych w Lubaczowie i Rozdole, 
uchwalono oba te towarzystwa wykluczyć ze 
Związku. Fundusz rezerwowy ma być we wła- 
snym obrocie i oprocentowywany co pół roku przez 
przydzielenie części zysku. W końcu uchwalono, 
aby przyszłe walne zgromadzenie odbyło się we 
Lwowie. Na tem zakończyło swe czynności walne 


Sprawa ta ma być traktowaną na nadzwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu i to w jaknajbliższym 
czasie. 

"Po załatwieniu tej ważnej sprawy, referował p. 
Ulmer wniosek delegata p. T. Merunowicza, doty- 
czący zakładania w kraju włościańskich 
= związków kredytowych systemu Raiff- 
= eisena. Sprawa ta, jak wiadomo, była oma- 
wiana szczegółowo w Sejmie. > 

= Ostatecznie postawił referent imieniem wydziału 
= następujące wnioski: a 

1. Kasy pożyczkowe systemu Raiffeisena orga- 
nizacyą swoją nie odpowiadają stosunkom i po- 
trzebom ludności rolniczej kraju naszego. 

2. Na podstawie zdobytych doświadczeń walne 
zgromadzenie orzeka, że ani kasy systemu Raiff- 
= eisena, ani stow. systemu Schulzego nie nadają 
_ się do udzielania kredytu hipotecznego dla wło- 
ścian. 

3. Poleca się wydziałowi Związku, ażeby dla 
unormowania i rozszerzenia drobnego osobistego 
kredytu dla włościan, wszedł w rokowania z Tow. 
Kółek rolniczych, a to w ten sposób, aby Kółka 
rolnieze przyjęły na siebie zadanie pośredniczenia 
-~ pomiędzy okolicznemi Towarzystwami zaliczkowe- 
mi, a włościanami, w udzielaniu kredytu drobne- 
go, nie przekraczającego kwoty 50 złr. 

„a Po krótkiej dyskusyi przyjęto bez zmiany wszyst- 
= kie wnioski wydziału. — Zamknięcie rachunków 
Związku za r. 1888 i budżet na r. 1890 odesłano 
do komisyi budżetowej. 

- Lustratora p. Heinricha zwolniono od czytania 
sprawozdania z przeprowadzonych w ciągu roku 
'|ustracyj i odesłano jego sprawozdanie do komi- 
yi lustracyjnej. zgromadzenie, poczem udali się delegaci do ho- 

Wniosek stowarzyszenia w Mariampolu o posta- |telu Europejskiego, gdzie odbył się wspólny ban- 
ranie się u rządu o zniżenie należytości stemplo- | kiet. 
wych i wniosek kasy w Stanisławowie o kołach | gowa 
BA SNEM d Konf złożonej z pP: TRS ! 5 
Potulickiego , Marsa, Ulmera , Stępienia i Dra Ura- , 
nowskiego. ee KRONIKA. 
- Koniec posiedzenia o godzinie w pół do 2ej po- 

. południu. Następne w niedzielę o godzinie 9ej ra-| — Powieść Sienkiewicza „Bez Dogmatu*, która 
rozpoczęta w Czasie przed dwoma tygodniami z po- 
wodów od Redakcyi niezależnych przerwaną być mu- 


< no. Popołudniu obradowały komisye. 

siała, będziemy mogli dalej ogłaszać już w dniach 
najbliższych — może jutro nawet. Pospieszamy po- 
dzielić się z czytelnikami tą dobrą wiadomością. 

— JE. Dr Smolka dziś rano odjechał do Wiednia, 

— Apolinary Jaworski, prezes Koła polskiego, dziś 
rano przejechał ze Lwowa do Wiednia. 

— Drzewo genealogiczne Bismarcków wykonała 
jedna z firm berlińskich, znana z artystycznych wy- 
robów skórzanych. Drzewo wspomniane jest też wy- 
konane ze skóry, a obejmuje zarówno książęcą linię 
Bismarck-Schónhausen , jak i hrabiowską Bismarck- 
Bohlen, wraz ze wszystkiemi rozgałęzieniami, Projekt 
i wogóle cała praca genealogiczna, jest dziełem zna- 
nego heraldyka niemieckiego prof. Hildenbrandta. 
Drzewo rodowe rozpoczyna Henning v. Bismarck, 
zmarły w roku I528, i jego małżonka Mary Schenck 
v. Liitzendorf. Cała tablica jest 2:50 metrów wyso- 
ka i 1:50 met. szeroka. Drzewo samo , w postaci 
rozłożystego dębu, strojnego w obfity liść, ma być 
wspaniale wykończone. Na niebieskiej tarczy Bismar- 
cków widnieją trzy srebrzyste liście dębowe, oraz 
złocisty liść koniczyny. U spodu dębu rośnie kwi- 
tnąca koniczyna i inne rośliny, mające znaczenie he 
raldyczne. Całość, jako wyrób ze skóry, imponuje 
prawdziwie artystycznem wykonaniem. 

— Najzdrowszą na świecie krainą ma być Tas- 
mania, wyspa, położona na południe od Australii. 
Liczy ona obecnie przeszło 100.000 mieszkańców, 
w tej liczbie zaś znajduje się około 600 starców ośm- 
dziesięcioletnich i cały tuzin ludzi, mających przeszło 
po 100 lat. Ludność tamtejsza wzrasta też niezmier- 
nie szybko, bardzo bowiem mały procent dzieci umie- 
ra. O tej szczególnej własności wspomnianej krainy 
opowiada angielskie pismo Colonies and India na- 
stępującą anegdotę. Podróżni, udający się statkiem 
do Melbourne, zobaczyli na pokładzie paru sędziwych 
staruszków. Ktoś zapytał ich: po co udają się do 
stolicy Australii? — „Ach, bo dość już mamy ży- 
cial — odparł staruszek. — Wyobraż pan sobie, że 
ja liczę 146 lat, a ta moja stara ma 142 lata. Ucie- 
kamy tedy z Tasmanii, bo tambyśmy nigdy nie po- 
marli!* 


Lwów 1 grudnia. 


|. (X) Dzisiejsze posiedzenie, któremu przewo. 
dniczył w części p. Biechoński, a w części 

Dr Lechowski, rozpoczęło się o godz. 10 rano. 

Z porządku dziennego przedstawił zgromadze- 

> niu Dr Roman Adamski w imieniu komisyi sta- 
tutowej sprawozdanie z projektem statutu dla 
_ związku stowarzyszeń zaliczkowych i za- 
robkowych. W dawnym statucie zakres działania 
_ organów Związku walnego zgromadzenia i patro- 
_na nie był ściśle określony, często zachodziły wat- 
'__ pliwości, do których organów jaka czynność na- 
= leży. Wszystkie ważniejsze czynności załatwiał 
_ patron, który to urząd był honorowy. Sprawozdawca 
'_ podniósł zatem, że jakkolwiek patron z całem po- 
= święceniem pracował dla Związku, to jednak nie 
"można było żądać od niego takiego poświęcenia, 
. jakich wymagać miałoby się prawo od człowieka, 
któryby się oddawał przedewszystkiem interesom 
- związku. 
$ W nowym statucie postanowiono, ażeby nie było 
ę dwóch odpowiedzialnych organów, t. j. patron i 
prezes Związku, lecz tylko prezes. Wydział Związ- 
ku zaś ma w nowym statucie ściśle wysunięty za- 
kres działania. 

"Po dłuższej dyskusyi przyjęto projektowane 
zmiany statutów, według których instytucya ta 
ma nosić nazwę: „Związek stowarzyszeń 
zaliczkowych i zarobkowych,* zamiast 
dotychczasowej nazwy „stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.* 

Następnie przedstawił Dr Wurst sprawozdanie 
imieniem komisyi wybranej dla sprawozdania pa- 
trona Związku z czynności w ubiegłym 12-mie- 
sięcznym okresie. Zgromadzenie uchwaliło nastę- 
pujące przez komisyę przedstawione rezolucye: 

1) Poleca się patronatowi, względnie wydziało- 
wi, ażeby lustracye i nadal odbywane były w każ- 
dem Towarzystwie związkowem ile możności co 

| roku, a przedewszystkiem w tych stowarzyszeniach, 

w których wydział uznaje potrzebę przeprowadze- 
nia lustracyi nawet i kilkakrotnie w ciągu je- 
dnego roku. 

2. Zgromadzenie uprasza p. patrona, ażeby 
imieniem dzisiejszego walnego zgromadzenia zło- 
żył dyrekcyi gal. kasy oszczędności we Lwowie 
podziękowanie za udzieloną opiekę dotychczaso- 
wą i życzliwe poparcie spraw i prac Towarzy- 
stwa, oraz wyraził prośbę, ażeby i na przyszłość 
Stowarzyszenia doznawały tej samej chętnej Ży- 
czliwości. 

3. Wzywa się patronat, wględnie Wydział, 
ażeby w wypadku, gdyby władze skarbowe miały 
odmówić ulg podatkowych na podstawie ustawy 
z r. 1880 i noweli z r. 1885, Towarzystwom za: 
liczkowym, mającym zastępstwo Banku krajowego, 
mimo, że od zysku osiągniętego z tego stosunku 
z Bankiem krajowym, a wykazywanego w rocznych 
zamknięciach rachunkowych podatek już opłacają, 
zniósł się z dyrekcyą Banku krajowego, ażeby 
wynikające ztąd dla Stowarzyszeń ciężary sama 
ponosiła. 

4. Wzywa się patronat, względnie Wydział, 
ażeby starał się wykształcić pewien zastęp ludzi 
fachowych do prowadzenia spraw Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych uzdolnionych, czy 
to na podstawie wyjednania kursu buchalteryi 
przy seminaryach nauczycielskich, czy to przez 
udzielanie co roku dwóch lub trzech stypendyów 
dla aplikantów umieszczonych przy większych, a 
wzorowo prowadzonych Towarzystwach. 

5. Komisya ponawia wniosek zeszłoroczny, aże- 
by zgromadzenia delegatów odbywały się ile mo- 
żności we wrześniu. W końcu komisya podniosła 
w swem sprawozdaniu gorliwą, wydatną i pełną 
poświęceń pracę zasłużonego patrona związku Dra 
Skałkowskiego, którego niezmordowanym usiłowa- 
niom rozwój i dzisiejszy pomyślny stan Towa- 
rzystw zaliczkowych w przeważnej części zawdzię- 
czać należy. Zgromadzenie oklaskami zaakcepio- 
wało zdanie komisji. 

Przewodniczący oświadczył, iż wskutek uchwa- 
lonych zmian statutu, cały Wydział złożył swe 
mandaty, — wskutek tego zgromadzenie musi przy- 

stąpić do wyboru całego Wydziału. 

Patron Dr Skałkowski prosił, aby go do 
Wydziału nie wybierano, gdyż niezgadzając 
się z myślą założenia nowej centralnej instytucyi 
finansowej, nie może wchodzić w skład Wydziału. 

Mimo to zgromadzenie wybrało Dra Skałkow- 
skiego jednomyślnie przez aklamacyę członkiem 

" Wydziału. 
` Następnie przez aklamacyę wybrało zgromadze- 
nie prezesem Związku stowarzyszeń zalicz- 


łatowi Jego Świątobl, Leona XIII, posłowi długelet- 
niemu do Rady państwa oraz swemu proboszczowi 
z okazyi jubileuszy 50 letniego kapłaństwa — pomna 
zarazem na liczne dobrodziejstwa i opiekę, jakiej 
doznaje, nadała toż samo prawo obywatelstwa hono 
rowego JW. hr. Zdzisławowi Tyszkiewiczowi, mar- 
szałkowi powiatowemu, posłowi na Sejm i do Rady 
państwa, chcąc tym sposobem tym dwom mężoja 
przynajmniej w części się odwdzięczyć. 

— Dr Tadeusz Skałkowski, poseł na Sejm krajo- 
wy, złożył na ręce prezesa lwowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej 110 złr., przeznaczając je na zało- 
żenie pięciu biblicteczek wiejskich w powiecie sam- 
borskim, a szóstej we wsi Łanach pod Szczercem. 


KRIETAS POCO TWO Z E ETARE E ZSZ DA OMD ECSRO PIZZE ZWEI BORY EATR 


Z miasta i kraju. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. A- 
lojzego Zółkowskiego odbyło się dziś o godz. 10 ra- 
no w kościele 00. Kapucynów. Opróez personalu 
teatru krakowskiego obecnych było także kilku lite- 
ratów. Śpiewy religijne wykonał chór teatralny, — 
Wśród zieleni otaczającej katafalk zawieszonym był 
wieniec z napisem: „Od Warszawiaków w Krakowie.* 

— Zawieja śnieżna nieustająca od 48 godzin po- 
kryła grubą warstwą ziemię i potworzyła zaspy. Za: 
rząd miejski czynny jest od rana uprzątnięciem ol- 
brzymiej masy śniegu — furmanki miejskie i pługi 
do zgartywania śniegu zajęte są utorowaniem drogi 
i przejazdu do rogatek miejskich, furmanki zaś przy 
najęte wywoziły śnieg z ulicy Floryańskiej i wogóle 
z całego toru kolei konnej. Przeszło pięćdziesięciu 
aresztantów donajęto dla zgartywania śniegu. 

— Na ogólnem posiedzeniu Towarzystwa opieki 
nad weteranami zr. 1831 uchwalonem zostało, że bal 
na korzyść weteranów odbędzie się w d. 5 lutego 
1890 r. Bale na ten cel świetną dotąd mają prze- 
szłość; spodziewać się można, że i bal przyszłoro- 
czny, do którego wielkie poczynione są przygotowa- ; > 
nia, nie ustąpi kroku swym uż duikon GA pra-| — We wtorek d. 2 grudnia: 6. Franciszka Ksa- 
gnąć należy, aby jak najliczniejszą zwabił publiczność, | Wore89- 
fundusze bowiem ną utrzymanie 53 weteranów zna- | Smam 
cznie się w ostatnich latach uszczupliły. 

— Składki na weteranów wojsk polskich z roku 
'1830—31 w listopadzie i sprawozdanie miesięczne: 
po 1 złr.: pp. Dr Antoni Molicki, Teodor Gajdzicz; 
po 2 złr.: pani F. R., p. Józef Orłowski, p, Tadeusz 
Marcoin, p. Bolesław Noskowski, p. Witold Żelechow 
ski — wszyscy rocznie; po 3 złr.: p. Kazimierz Nie- 
siołowski — rocznie; po 5 złr. prof. Uniw. Jag. Dr 
S. Domański, pani Adela Małuja, p. Konstanty Wi- 
szniewski — rocznie; po 6 złr.: p. Edward Homo- 
lacs, jun. rocznie; po 10 złr.: Rektor Magn. Uniw. 
Jag. Dr E. Korczyński, p. J. Skirliński, p. Ignacy 
Żółtowski, jako w świetną rocznicę — wszyscy ro- 
cznice; po 20 złr.: p. Ludwik Szumańczowski; 100 
złr.: zapis śp. Dra J. Warschauera; po 20 ct. mie- 
sięcznie: p. Jarosławowa Dąbrowska, p. Eugenia Bor- 
kowska — razem 80 ct. Ogólny dochód 186 złr. 80 
ct. Rozehody: Rozdano między 53 weteranów, u* 
dowodnionych żołnierzy polskich z r. 1830—31, żoł- 
du narodowego miesięcznego, na nabożeństwa, najem 
pokoju na biuro, posługa, portorya, zaliczki naprzód, 
chorym i pożyczka 683 złr. 43 ct. Niedobór 496 złr. 
63 ct. pokryty z oszczędności poprzednich lat i mie- 
sięcy. Ksawery Konopka. 

— Wieczór uroczysty ku uczezeniu pamięci Mi- 
ckiewicza odbył się w Bobotę w gimnazyum III-ciem, 


Sprostowanie. W ostatnim numerze Czasu wydtu- 
kowano mylnie w kronice, str. 3, łam 1, wiersz od 
góry 5, zamiast Romuald Binder, Romuald Bruder. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 3 grudnia: po raz drugi Pepa, ko- 
medya w 3 aktach Meilhaca i Ganderaxa. 

We czwartek 5 grudnia: (wznowienie) Przezorna 
Mama, komedya w 3 aktąch Józefa Blizińskiego. 

W sobotę 7 grudnia: po raz pierwszy A/cybiades, 
fragment dramatyczny w 1 akcie Michała Wołowskie- 
go, oraz wznowienie: Zięć pana Poirier, komedya 
w 3 aktach Emila Augiera i Juliusza Sandeau. 


— Dnia 30 listopada dość pogodnie; term. od —9'1 
doszedł do 0:7 ©, D. 1 grudnia śnieg przez cały dzień 
i noc; term. od —2:0 spadł na — 4'0 C. Barometr dość 
wysoko; o godzinie %ej rano d. 2go stan jego by: 
7443 milim., term. —40 C. — Wiatr zachodni. 


> 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


powodzeniem, powtórzoną będzie jutro we wtorek 
w tej samej wybornej co pierwszym razem obsa- 
dzio — dość wymienić udział pań: Kałużyńskiej, 


Ruszkowskiego. 
We czwąrtek wznowioną zestanie od kilkunastu 


p. t.: Przezorna mama. 


dę zapełnią licznie lubownicy muzyki ; publiczność 


pierwszej miary. 


polskiego, który w krytycznych chwilach prześlado 


4 


gdy go nie opuścił. Prelegent dał przegląd wszystkich 
objawów ojcowskiej tej opieki nad nami stolicy Św., 
wspomniał o staraniach tejże u rządu rosyjskiego 
w sprawie przywrócenia wolności religijnej łacinni- 
kom i unitom, dotknął działania Siemaszki i galicyj- | zzwwuwmczzezew noz ROWEREK 
skich księży odstępców, przytaczał słowa Piusa IX 
żywe i pisemne, wypowiadane gromko do mocarza 
Północy, a podtrzymujące ducha odezwy do przedsta- 
wicieli, deputacyj i pielgrzymek polskich; wyliczał 
datki pieniężne, które Pius IX posyłał unitom i księ 
żom, zesłanym na Sybir, jak również i dla spalonego 
w roku 1850 Krakowa, a jako dowód szczególniej- 
szej przychylności ku Polakom opowiadał Szan. pre: 
legent osobiście słyszane słowa ojcowskiej miłości 
Piusa IX w internacie polskim w Rzymie, który po- 


telstwa honorowego JW. X. Ludwikowi Ruczce, pra-| „zeizaamama 


-Z Teatru. Pepa, grana w sobotę z nadzwyczajnem 


Żelazowskiej oraz pp.: Żelazowskiego, Sobiesława i 


lat niegrana prześliczna komedya Józefa Blizińskiego 


Koncert p. Śliwińskiego pianisty, odbędzie się we 
Środę. Liczne koła miały już sposobność poznania 
tej świetnej gry i można tuszyć, że koncert we śro- 


szersza pozna w p. Śliwińskim niezawodnie artystę 


. Na drugi bezpłatny odczyt, urządzony staraniem 
Tow. oświaty ludowej, zebrała się wczoraj bardzo li- 
czna publiczność różnych stanów. X. Dr kanonik Pel- 
czar mówił o Piusie IX i jego miłości do narodu 


wań religijnych i rozpaczliwych wysiłków o niepo- 
dległość cała Europą opuściła, a tylko Pius IX ni- 


a p. Sobiesław dość zabawnym Gastonem. P. Ru- 
szkowski przypominał nam Woszowskiego z ko- 
medyi: Książę pan, bo też i obydwa typy są po- 
krewne ze sobą. fotelu. 


z ci 


Sprawy sądowe. 


Matactwa emigracyjne. 
"Wadowice 30 listopada. 


Nie było cięższego dnia od początku rozprawy 
dla oskarżonych nad dzisiejszy. Jeden po drugim 
z naganiaczy przygoiatał ich zeznaniami swojemi. 
Najwięcej obciążył ich Manele Laufer, karczmarz 
i Baruch Band, masarczyk, a przy wyjaśnieniach 
przyszło do drażliwych scen. 
Rozprawa zaczęła się oświadczeniem obrońcy 
Dra Iwańskiego, iż Zopoth zasłabł. Potem pier- 
wsze jej chwile były dość spokojne, nawet mo- | 
notonne. Przesłuchiwano naganiacza Rabera, 
karczmarza z Przeciszowa, który wychodźców do- 
woził ajeneyi i wymuszał na nich znaczne kwoty. 
Przewodn.: Wyrażnie piszą wychodźcy w swo- 
ich listach, które tu mamy, żeś im pan drogę za: 
stępował; piszą wyraźnie, że czynił to żyd Raber. 
Raber: Żebym się z tego miejsca nie ruszył, 
jak ja to robiłem. Żeby ja był to robił, a oni 4 
wiedzieli, jak się nazywam, toby zaraz na miej- 
seu byli mnie skarżyli. i 
Wśród wszelkich możliwych zaklęć, n. p. żeby 
mu noga ugniła, przeczy Raber wszelkim zarzu- | 
conym mu przez oskarżenie zbrodniom. 
Zaczyna się przesłuchanie oskarżonego Mane- 
lego Lanfra, również karczmarza. Wychodzi ma- | 
lutki, sztywny żydek — kroczy z nieodpowiednią 
zupełnie jego wzrostowi powagą. Ubrany w ju- 
picę tèn niepozorny człowieczek, miał być według 
aktu oskarżenia jednym z najgorszych upiorów 
emigracyi. Twarz pergaminowa, drobna, z ostro 
zakończoną bródka, wydaje się w istocie przebie- 
głą. Mówi powoli, przytem tak, że trudno go nie- 
raz zrozumieć. Gesta jego rozśmieszają napełnioną 
dziś publicznością salę. í 
Przewodn.: Czujesz się pan winnym zarzu- 
conych zbrodni? » 
Laufer: Jedenaście miesięcy mówię, że je- 
stem niewinny ! i F 


wstał kosztem Stolicy Apostolskiej dla kształcenia 
alumnów pochodzących z pod zaboru rosyjskiego na 
księży, wyliczał dalej uroczyste modlitwy, urządzane 
w Rzymie za nieszczęśliwych Polaków, kanonizacyę Św. 
Jozafata, przysłanie korony złotej i delegowanie nuncyu- 
szas wego na koronacyę Najśw. Maryi Panny w Starej 
wsi, wyniesienie polskiego prymasa Ledóchowskiego 
na kardynała, wreszcie encyklikę, wzywającą wWszy- 
stkie narody do modlitwy za prześladowanych Polaków. 

Prelegent przeszedł potem do sprawy pomnika, 
który po zgonie Piusa IX naród polski w dowód 
wdzięczności wzniósł ze składek ojcu i opiekunowi 
swemu. W okamgnieniu złożono 15.000 złr., a pom- 
nik w katedrze na Wawelu, mimo że jest dawno u- 
kończony, dotychczas jeszcze tam nie stoi. Prelegent 
wyraził nadzieję, że przy obecnej restauracyi kate- 
dry pomnik Piusa IX będzie tam umieszczony, bo 
tylko w krakowskiej katedrze ten pomnik ma odpo- 
wiednie miejsce i znaczenie. 

Z natężonąuwagą słuchali zgromadzeni tego odczytu, 
który prelegent zakończył uwagą, że i obecny Papież 
Leon XII szczególniejszą opieką otacza Polaków i we- 
zwał, abyśmy nawzajem okazywali mu przywiązanie, & 
wykazał potrzebę zaufania Ojcu św. nawet wtedy, kiedy 
jego rozporządzenia nie są po naszej myśli, albo- 
wiem nie zawsze możemy dokładnie wiedzieć, co je 
spowodowało i jakie gorsze nieszczęścia przez nie 
zostąły od nas odwrócone. 

Licznie zebrani słuchacze gorącemi oklaskami po- 
dziękowali prelegentowi za jego piękne i wlewające 
otuchę słowa, wypowiedziane ze znaną wymową. 

Dar do Muzeum narodowego sztuki. Dyrektor Ma- 
tejko ofiarował na własność Muzeum piękny obraz 
szkoły Kranacha starszego malowany na drze- 
wie w rozmiarach 75 na 50 centymetrów. Przedstawia 
rzymską Lukrecyę przebijającą Bię sztyletem, wido 
czną do kolan, z przodu zupełnie obnażoną przez 
szerokie roztwarcie bogatej aksamitnej szaty, która 
pozostaje na rękach i tworzy fałdy u spodu obra- 
zu na udach. Wszystko to wraz z naszyjnikiem per- 
łowym, z czepcem złotym na głowie, z tem tłem 
z ciemnej tkaniny zawieszonej na drążku, resztami 
architektury i napisem złotym Luerecia, dziwnie 
wdzięcznie maluje epokę odrodzenia sztuki. Obraz 
odznacza się silną i jasną karnacyą a wykończeniem 
szczegółów, w czem szczególniej ważną rolę odgty- 
wają subtelnie rysowane ręce w rękawicach, z pod 
których błyszczą pierścienie na palcach przesunięte 
przez umyślnie robione utwory. Wartość obrazu jest 
pierwszorzędna — podobny obraz Kranacha ma po- 
siadać Belweder wiedeński. Mistrz Matejko złożył 
też do Muzeum tytułem depozytu kościoła w Wiśni- 
czu mocno uszkodzony fragment rzeżby drewnianej i 
polichromowanej, pochodzącej co najmniej z połowy 
XVI wieku. Jest to górna część ciała Chrystusa na 
krzyżu. Wspaniała głowa Zbawcy ma obok natura- 
lizmu wiele szlachetnego nastroju. Oddanie włosów i 
draperyi świadczy o wprawnem i delikatnem dłucie 
rzeżbiarza krajowego. 


Opowiada potem, jak go Landerer angażował 
dla ajencyi, jak odwiózł dwa lub trzy razy wy- PA 
chodźców, na czem zarobił 14 złr. Raz był w Dzie- 
dzicach i słyszał na dworcu, jak panowie mówili 
między sobą, że z ajencyą żle będzie. Manele 
Laufer, słysząc: to, a interesowany ajencyą, wyją 
z pularesu 2 złr. i poszedł do tego pana, co o tem 
rozpowiadał, a miał go za adwokata, i chciał mu 
wręczyć ową kwotę, byle mu powiedział, co to 
będzie z ajencyą. Pan ów nie miał czasu rozma- 
wiać, dwóch złr. nie wziął, tak więs Manele Laufer 
nie się nie dowiedział. Ale tak się nastraszył, że > 
już zerwał z ajencyą wszelkie stosunki i wychodź IA 
ców nie woził. M 

Przewodn.: Nie powiedziałby nam pan, jak p 
to w kaneelaryi informowali ludzi, szczególnie p.e 
Lówenberg, co do cen za karty okrętowe? i 

ją 110 marek 


Laufer: Mówili, że karty kosztują 
i że to napisane na tablicy na ścianie. A 

Przewodn.: Powiedziałeś pan w śledztwie, żę 
wychodźcom obiecywano, iż w Hamburgu z chwilą. 
przybycia dostaną bezpłatnie wikt i mieszkanie. 

Laufer: Nie przypominam sobie. To jest praw- 
da, mówili, zdaje się... 

Przewodn.: To nie było prawdą! Wychodźcy 
_|nie dostawali nie, za wszystko w Hamburgu pla- 
'|cić musieli. Jakież to więcej spostrzeżenia pan 
porobiłeś, co do żandarmeryi, policyi, urzędników 
skarbowych ?.. À 

Laufer: Tego mi jeszcze brakuje, jeszcze się 
mało na mnie nieszczęścia zwaliło! Zarobiłem 14 
złr., a siedzę w kryminale półtora roku, jakbym 
wziął dwadzieścia tysięcy ! 

Przewodn.: Pan zeznałeś, że z Herzem trzy: | 
mali wszyscy, kontrolor ełowy, policya, żandar- 


TEATR. 


Pepa, komedya w trzech aktach Henryka Meilhaca 
i Ludwika Gonderauxa. 


W kilkanaście lat po wystawieniu na scenie 
polskiej komedyi Aleksandra Fredry: luby pa- 
nieńskie, grano w Paryżu utwór Teodora Barriera: 


Dwie drogi (Les deux chemins). Gdyby nie to, |merya, straż skarbowa... ad 
że słynny dramaturg francuski nie miał pojęcia| Laufer: Może to nie ja zeznał, może mój 

o naszej literaturze i ani słowa nie mówił po pol- syn ?.. I 
sku, możnaby go posądzić o plagiat, bo treść w o- Przewodn.: Nie — zeznał Manele Laufer | 


Pański syn ma imię Chaim, uciekł podobno d 
Ameryki, gdzie on jest? 
Laufer: Czy ja wiem? š a 
Przewodn.: Zeznałeś pan, że w Oświęcimiu | 
aresztowano ludzi jakby na żarty... JĄ 
Laufer (stanowczo): To jest prawda. Kazali - 
aresztowanym emigrantom chodzić samym po wo: 
dę z konewkami. Ludzie konewki zostawiali i 
uciekali. (Odtąd rozwiązują się usta Lauferowi i 
zaczyna składać zeznania). p 
Przewodn.: Pan zeznałeś o Iwanickim, ż8 
naganiał ludzi do Herza; że gdy wychodźców 
zwrócono z Mysłowic, on ich namawiał do kupna 
kart u Herza — za któremi zupełnie swobodnie 
będą mogli jechać. Y 
Laufer (stanowczo): To jest prawda. f 
Przewodn: Zeznałeś pan, że żandarmi wi: 
dzieli, co się dzieje, a bynajmniej nie wkraczali > 
i udawali, że nie widzą. 
Laufer: To jest prawda; jak żandarm widział, 
że kto idzie z wychodźeami, to przechodził pa 
drugą stronę gościńca. Dlaczego oni nie robili po: 
rządku, dlaczego nie łapali, tylko tyle ludzi do H 
nieszczęścia doprowadzili. Ja 30 lat siedzę na 
wsi i nie byłem karany. Bez tych marnych kilku- 
nastu reńskich byłbym żył przecie i nie siedziat 
w kryminale. 8 
Przewodn.: Pan łapałeś wychodźców i wysy” * 
łałeś na własną rękę ? „sg 
Laufer: Te świadki co to powiedzieli, to moi 
nieprzyjaciele. Ja nie łapał ludzi, tylko stawałem 
przed karczmą i wołałem: Ludzie, u mnie jest 
tania słodka wódka we flaszkach! A jak jechali ç 
nieznajomi ludzie, to ja ich do siebie zawołał i 
mówił: Kaj jedziecie ludzie, kupcie wódki na dro: 
gę, bo w Hamburgu drogi trunek, albo na kolej 
weźcie sobie... Ludzie mieli listy do Herza, to Jê 
im drogę pokazał. ; 
Przewodn.: Pan pisałeś list z pogróżkami A 
ajencyi Herza. (List zaczyna się: Giechrte Gesek 
schaft von Herz. Manele Laufer domaga PA 
w nim posady, któraby mu przynosiła 1 zir. SE 
godniowo, inaczej zadenuccyuje ajencyę 0 popie” 
ranie dezercji). 


bydwu sztukach jest zupełnie analogiczną. To sa- 
mo dzieje się z Pepg. Kto zna dobrze komedyę 
Kazimierza Zalewskiego: Artykuł 264 i śledził 
bacznie przedstawienie sobotnie, ten musi przy- 
znać, iż autorowie zaczerpnęli tezę z tego samego 
źródła. Chociaż myśl jest ta sama, komedyopisarz 
polski potrafił intrygę przeprowadzić daleko zrę- 
czniej i więcej zajmująco. Rozwiedzeni małżonko- 
wie czują do siebie zawsze skłonność i przedsta- 
wiciel brzydkiej połowy rodzaju ludzkiego czyni 
pierwsze kroki, aby odzyskać serce Swej dawnej 
ukochanej. Zamiar mu się udaje, a niedoszły dru- 
gi mąż, będący już po słowie, zaślubia inną, któ- 
rą w cichości uwielbiał. Nawet motyw wzbudze- 
nia zazdrości brzmi jednakowo w obydwu utwo- 
rach. W komedyi polskiej żywioł komiczny prze- 
pysznie reprezentują: rejent Turcza i Kokszowa, 
we francuskiej don Ramizo Vasquez, prezydent 
jakiejś rzeczypospolitej amerykańskiej zanadto 
przeszarżowany i grzeszy swoją nienaturalnością. 

Na pochwałę: Pepy trzeba powiedzieć, że dya- 
log poprowadzony w tonie salonowym, akcya 
z postępem ciągle się ożywia, a akt trzeci posia- 
da kilka scen tryskających komizmem, także pod 
względem budowy scenicznej niemożna mu nie 
zarzucić i do samego końca interesuje publiczność. 
Typ Pepy początkowo świetnie się zarysowuje i 
czuć w niej gorącą krew południa; jako zakocha- 
na, wygląda juź więcej na bladowłosą córę Ger- 
manii. Widocznie miłość ujawnia się jednakowo 
w zimnych strefach północy i krainach podzwro- 
tnikowych. Gaston de Guerche jest najlepszą 
postacią w całej komedyi. Nakreślony lekko i 
sympatycznie, grany dobrze, może nawet zape- 
wnić powodzenie utworowi. Rajmund de Cham- 
brenil i jego żona Iwona nie wychodzą po za 
granicę zwykłego szablonu. I 

W sztukach podobnego zakroju przedewszyst- 
kiem muszą być role umiane, gdyż dyalog pro- 
wadzi się w tempie przyspieszonym. Na pochwałę 
naszych artystów trzeba powiedzieć, że bardzo 
rzadko udawali się o pomoc do suflera. Pani Ze- 
lazowska, jako Iwona de Chambrenil nadała swej 
roli pewien wdzięk i jakkolwiek nie była pary- AN ą ; R 
żanką czystej wody, grała z wystarczającą swo-| Laufer: Ja nie umiem pisać, to pisał ma l 
bodą. Panna Kałużyńska w roli Pepy, złożyła do-|i potem dopiero powiedział mi o liście. On moe ` 
wód, że naiwne dziewczątka znajdują w niej wy-|tate, dlaczego ja nie mam zarobić sprawiedliw di 
borną przedstawicielkę. Typ poprowadziła konge- | kiedy oni mają tyle pieniędzy. - ai 
kwentnie. W akcie pierwszym odzywała się w niej Przewodn.: W śledztwie przyznałeś się P% 
nieposkromiona i dzika natura mieszkanki preryjļdđo tego listu.  — R l 
pod wpływem miłości, sentymentalizm zaczął brać Laufer: Jak ja miałem syna utopić ?.. 

dzieć, że to on?... 


górę. Wszystkie te fazy były odpowiednio sto- U CZĘ 
pniowane. P. Żelazowski był dobrym Rajmundem,: Następuje konfrontacya Iwanickiego Z Laufer 


ja 


powie- 


ï 
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 Laufer nie spuszcza oka z Iwanickiego, z podnie- 
_gioną dłonią, otwartemi ustami, zdaje się chwy- 
 tać każde jego słowo, czy ono jest prawdziwem 
_ czy nie. 

= Iwanicki mówi, że zdaje mu się, iż tego 
_ człowieka (Laufera) widział pierwszy raz wtedy, 


nie żądał nie za swoje usługi, dopiero gdy wy-|tak ładnie opowiadasz. (czyta): Względem emi- 

chodźcy zażądali z ajeneyi pieniędzy, posyłał im| grantów działy się wielkie łajdactwa; naganiacze 

takowe, odciąwszy zawsze pewną część dla siebie.|brali kije grubości ręki z polecenia Herza, wy- 

Wychodźcy, którym na pośpiechu zależało, nie chodzili uzbrojeni do wagonów i pędzili wychodź- 

mogli dochodzić na Rudawskim przywłaszczonych |ców. (Do Banda): Czy tak? 

i ; pieniędzy i w ten sposób robił on dobre interesa.| Band: Tak było... ? 

gdy go do kancelaryi z pistoletem w ręku przy- Przyparty do muru przez przewodniczącego, tłu | Przewodn. (czyta): Rozbito głowę nagania- 

_ prowadzono. | , | maczy się Rudawski, iż on te kwoty słusznie|czowi Janowi Kale. Naganiacze dopuszczali się 
Laufer (śmiejąc się): Mnie z pistoletem! mnie |obcinał, bo miał pretensye do wychodźców za od. | oszustw. Wychodźców, chcących jechać na Bremę, 

z pistoletem! (Z pewnością mały ten żydek nie | wożenie ich na kolej, za opłatę biletów kolejowych | prowadzono do hamburgskiej ajencyi. (Do Banda): 

wziąłby pistoletu do ręki). (Smiech w całej sali). | do Tarnowa, za jadło i napitek, za opłatę prze-|Jak to było z owym Rusinem? 

= Iwanicki (do Laufera): Gdzieś pan słyszał, | kazu telegraficznego itd. Band: Byłem na kolei — naganiacze bremeń 

że ja ludzi namawiałem do kupna kart okręto-| Przewodn: Coś pan pobierał z ajencyi ? scy stali z tyłu, hamburscy na przodku. 

| wych? RS 2 Rudawski: Nic. Przewodn. (czyta): Rusina chwycił Landerer 

Laufer: Ja nie słyszał, tylko widział, jak la-| Przewodn.: W śledztwie zeznałeś pan, żeś|za kołnierz i rzucił na ziemię, gdy nie chciał iść 
dzie wysiedli z wagonu, to im pan Iwanicki mó-|dostał 12 złr. i że dziękowałeś ajencyi za po- |na Hamburg... Ę ć ; 

_ wił by sobie kupili „schiffkarty.“ Było to na pe- | darek. | | Band: Tak było. |- pod 
ronie. Transportował ludzi. i Rudawski: To mi posłał szwagier z Oświę-| Przewodn.: Okładali go kijami? 

Iwanicki: Ja wtedy tylko szedł do ludzi na|cimia, jadąc do Ameryki, na buty dla dzieci. Po-| Landerer przeczy Bandowi w oczy i mówi, 
peron, gdy miałem szukać zbrodniarza. słał mi i kartki adresowe. O, co mi ten szwagier |że to wszystko nieprawda. . 

Sędzia Zborowski (do Iwaniekiego): Pan kan | narobił! Jakbym ją go złapał, to nie wiem, cobym| Przybiega przerażony Mosel Sadger do Banda 
celaryę chyba miał u Herza, bo tam pan prowa: |mu zrobił. i mówi, że Band tak zeznaje przez złość, bo jego 
dził ludzi ?... pare RSI Skonfrontowano Hałatka z Rudawskim. Hałatek | ojciec. Ta 

.. Przewodn. (do Iwaniekiego) : Widzisz pan, | zeznał, iż ludzie żalili się, że im Rudawski krzy-| Band (do Sadgera): Tyś złamał parasol na Ru- 
__ transportowałeś ludzi i namawiałeś do kupna kart. |wdę wyrządził, bo mniej pieniędzy nadsyłał, niż |sinie, tak go biłeś. Niech to poświadczą Baranek 
To przecież ubliżające dla urzędnika. się należało. Rudawski odpowiada Hałatkowi, iż|i Hodur. A 
Obrońca Iwanickiego Dr Daniel (do Laufera): | ludzie ci wrócą na wiosnę z Ameryki, to się naj-| Baranek (z żywą gestykulacyą do Landerera) : 
Czy mówił Iwanicki do wychodźeów: kupujcie | lepiej pokaże, kto ich ukrzywdził. Prawda! Landerer chwycił Rusina 'z tyłu i buchnął 
karty ? Przewodn. odczytuje szereg telegramów i li-|o ziemię i zaczął go okładać kijem, Sadger pa- 
Laufer: Wychodźcy szli, a było gadanie:|stów, niemniej recepisów, z których pokazuje się, |rasolem , reszta kijami. EET 
kupcie. ŚŚ że Rudawski obracał tysiącami, deponowanemi| Band (rozdraźniony, ciężko oddycha): Do kan- 
Dr Daniel: kto gadał? przez wychodźców, i był najniebezpieczniejszym, |celaryi, jak kto przyszedł, to już nie wyszedł | 
Laufer: Iwanicki (wrażenie na sali. Między |bo działał wprost na lud i szerzył pierwszy za- (Do oskarżonych): Oni mi grożą; ja się nie boję. 
przysięgłymi odzywają się głosy, podnoszące, iż | miary emigracyjne. Ajencya w liście nazywa Ru-| Przewodniczący: Co się działo w kance- 
Iwanicki wypierał się uczęszczania na dawskiego wprost ajentem. laryi ? A i 


wodniczył jej minister Zaleski. W Białej ma być| Dla nieszczęśliwej guwernantki w Czerniowcach 

urządzoną centralna stacya eksportowa. (Czas Nr 274 z 28 listopada) nadesłał p. Kornel 
Wiedeń 2 grudnia. Pierwsza konferencya | Chwalibóg ż0 złr. 

Dla narodzonych trojga dzieci płci żeńskiej 

przy ulicy Szpitalnej 1. 9 złożył p. Kornel Chwa- 

libóg 20 złr. 


przywódzców różnych odcieni prawicy , odbyła j 
się wczoraj i trwała trzy godziny. Z Polaków 
wzięli w niej udział Jaworski, Bobrzyński i Czar. 
toryski. 

Buda-Peszt 2 grudnia. Czterechset studen 
tów postanowiło podać petycyę, żeby osobna usta- 
wa orzekła przywrócenie praw obywatelskich Ko- 
szuta. 

Freiburg (na Szląsku) 2 grudnia. Wybuchło 

tu bezróbocie ludzi zatrudnionych w zegarmistrzo- 
stwie. 
Warszawa 2 grudnia. Zatwierdzony został 
projekt budowy kolei państwowej Chełm-Toma- 
szów-Hrubieszów. Roboty rozpoczęte zostaną na 
wiosnę 1890 r. 

Rzym 2 grudnia. Crispi przedłoży niebawem 
zieloną księgę w sprawie Krety i Bułgaryi. 

Belgrad 2 grudnia. Wychodźców czarnogór- 
skich osiedlają na granicach Starej Serbii. 

W Kładowie zakładają skład nafty serbskiej 
dla rozwozu jej Dunajem, Rumania bowiem od- 
mówiła pozwolenia na założenie składu w obrę- 
bie swych granic. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


Werfilschte schwarze Seide. Man 
verbrenne ein Miisterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfilschung 
tritt sofort zu Tage: Echte, rein gefärbte Seide 
kräuselt sofort zusammen, verlöscht bald und 
hinterlässt wenig Asche von ganz hellbriianlicher 
Farbe. — Verfälschte Seide (die leicht speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, namen- 
tlich glimmen die „Schussfäden“ weiter (wenn 
sehr mit Farbstoff erschwert), und hinterlässt 
eine dunkelbraune Asche, die sich ım Gegensatz 
zur echten Seide nicht kräuselt, sondern krümmt. 
Zerdriickt man die Asche der echten Seide, so 
zeistdubt sie, die der verfälschten nicht. Das 
| Seidenfabrik-Depot von G. Henneberg (K. u. K. 
Hofliefer.) Ziirich, versendet gern Muster von 
seinen echten Seidenstoffen an Jedermann, und 
liefert einzelne Roben und ganze Stücke porto- 
und zollfrei in's Haus. (68 5-5) 


Wiedeń 2 grudnia. Przy dzisiejszem ciągnie- 
niu losów z r. 1864 główna wygrana padła na 
nr 14 ger. 248, ser. 2.213, nr. 12 wygrał 20.000 
złr., ser. 1205, nr 92 wygrał 10.000 złr. — Po 


ecnie sam przyznaje, iż bywał). Przewodn.: Widzisz pan, jaki wielki tytuł] Band: Jak przyszedł wychodźea, a nie chciał |5.000 złr. wygrały: ser. 389 nr 42 i ser. 1443| = PERE T a 3 
y (do Herza): Co pan Herz powie | miałeś, tytuł ajenta. kupić karty, to mu odebrali pieniądze. Opowiada |ur 62. — Prócz tego wylosowano następujące se-| Sprawdzenie widoczne. Skoro się raz. 
autera? ` 


rye: 26, 282, 295, 705, 924, 1.050, 1.157, 1.312, 


Rudawski: To mnie szwagier takim zrobił. żywo sce jak raz na dworcu około 30tu wy- 
a E JĄ | % |1.788, 1.776, 1.804, 1.968, 2.007, 2.480) 2797, 


dozna cudownego skutku z użycia Crême Simona 
Po pauzie przesłuchiwał przewodniczący Ber-|chodźców chciało jechać na Bremę. Cóż z tego, 


ic. Landerer może dać wyjaśnienia, przeciw opierzchnieniu, pękaniu, odmro- - 


on mówił z Lauferem... 


narda Kuppermanna, naganiacza, szynkarza, [kiedy naganiacz hamburski śmiał się z nich, bo|3.201, 3.167, 3.338, 3.364, 3.647, 3.171, 3928. a żeniom i czerwoności, 

Przewodn.: Laufer twierdzi, żeście wy byli|w hotelu de Zator. Zeznania jego nie przynoszą|ich pieniądze już miał w kieszeni. Wiedeń 2 grudnia. Skutkiem zasp śnieźnych| ——J ECA łatwo przychodzi przekonanie, 
w porozumieniu z policyą, kontrolorem, żandar-|nie nowego. Akt oskarżenia zarzuca mu między] Przewoda.: Co się działo w kancelaryi? w wielu miejscach przerwaną została komunikacya | $___ | (2:7 że niema Gold-Creamu skutecz- 
mami. : innemi, że podcząs rewizyi znaleziono u niego| Band: Mówili , że Lówenberg starosta. W mun fa szczególnie na kolei południowej i wschodniej.|  [E. <4 BD niejszego do utrzymania po- 


Herz: To nieprawda. 
 Przewodn. (do Klausnera): Panie Klausner, 
'60 pan powie? 

Klausner: Ja nie znam tego człowieka... 

= Landerer przeczy zeznaniom Laufera, a Lö- 
 wenberg twierdzi, iż nigdy „psiakrew* wy- 
_ chodźcy nie powiedział. 

Radca Seuchter (do Laufera): Pan z odzieży 
obierałeś ludzi. Jednemu z wychodźców zabrałeś 
kożuch, a dałeś stary żydowski chałat. Drugiemu 
_ zabrałeś gunię. 

Laufer: To nieprawda, ustałem trudnić się 
wychodźcami, gdym się dowiedział w Dziedzicach, 
że żle będzie z ajencyą. 

Przewodn: Sledztwo wykazuje, żeś pan wię- 
_ cej wziął, niż 14 złr. 

Laufer: To nie ja, te może syn. Niech oni 
powiedzą (wskazując na wspólników), niech oni 
_ powiedzą, choć mają złość ną mnie, czy ja wziął 
więcej. | 
= Po przesłuchaniu Manelego Laufera, staje przed 
 trybunałem zupełnie odmienna, a niemniej chara- 
 kterystyczna postać. Jest to Rusin, Michał Ru- 
dawskij z Królika polskiego ad Rymanów. 
Czysty to typ mołojea; na głowie czupryna czar 
na, wygląda tak, jak gdyby kto skórę jeża na 


Lissa 2go grudnia. Niemiecki kontradmirał 
Hollmann i burmistrz miasta złożyli sobie wzaje- 
mne wizyty. Z powodu obecności tutaj marynarzy 
niemieckich odbyły się uroczystości. 

sżerlim 2 grudnia. Nordd. Alig. Ztg donosi, 
że hr. H. Bismarck wyjechał na krótki pobyt do 
Friedrichsruhe. 

Essen 2 go grudnia. Na zebraniu górników, 
w którem brało udział około 3.000 osób, wybrano 
komisyę, składającą się z siedmiu członków. Ko 
misya ta ma rozpocząć rokowania z komisyą gwa- 
rectw w sprawie zupełnego uwolnienia ze służby 
górników, którzy podczas ostatniego bezrobocia 
rozwinęli szczególnie agitatorską działalność. — 
W przyszłą niedzielę odbędzie się zebranie, na 
którem powziętą będzie decydująca uchwała. 

Paryż 2 grudnia. We wsi Champigny pod 
Paryżem odbyła się patryotyczna manifestacya 
przy pomniku wzniesionym na pamiątkę bitwy 
stoczonej tamże w r. 1870. Licznie zebrane sto 
warzyszenia patryotyczne i wielkie tłumy ludu 
uczestniczyły w manifestacyi, podczas której wy 
głoszono kilka mów. Ludność miejscowa przyjęła 
pochód głośnemi okrzykami. 

IRoueff 2 grudnia. Na miejsce zmarłego Du 
viviera wybrany został deputowanym republikanin 
Ricard. SWR 

Neapol 2 grudnia. Dziennik Piccolo otrzymał 
następujący telegram z Masawy: Dnia 26 listo- 
pada Ras Alola i Mangasza- przypuścili szturm 
do Aduy. Ras Alula chciał się pomścić za brata, 
którego Seyum pozostawił był na czele garnizonu 
Aduy i który poległ pcdazas obrony miasta. Za- 
łoga uciekła po 9-godzinnym oporze. Żołnierze 
Ras Aluli i Mangaszy grabili miasto i zabijali 
nawet rannych. Seyum, który maszerował na cze: 
le 2000 żołnierzy dowiędział się w drodze o klę- 
ste.. Korespondencya Piccolo dodaje w końcu, iż 
porażka Seyuma jest wprawdzie raczej pomyślną 
dla Menelika, lecz Tigre znajduje się skutkiem 
tego znów w rękach Ras Aluli i Mangaszy. Oka- 
zuje się przeto nieodzowna potrzeba, aby Menelik 
osobiście rozpoczął kampanię, oraz aby Włosi 
niezwłocznie zajęli linie Gurah Mareb. 

Monstantymopol 2go grudnia. Z powodu 
rozwiązania kwestyi między rządem tureckim a 
zarządem długu państwowego odbył się w pałacu 


zamknięte dwie kobiety, emigrujące do Ameryki, | durze go nie widziałem. Huknął wychodźcę w pysk! 
wraz z dwojgiem dzieci. Kuppermann tłumaczy | Niech powie Lówenberg, czy uieprawda. Spokoj 
się, że kobiety nie były zamknięte, tylko przed [nie było wtedy tylko, gdy był Klausner. 
drzwiami zawsze stoi ławka. Brał po 50 cent. od| Klausner (zrywa się): Nieprawda, bo jak i 
głowy. Klausner był, to były gwałty. 
Również nic nowego nie przynoszą zeznania] Przew.: Iwanicki chodził do kancelaryi ? 
Jana Księżarczyka, naganiacza, niegdyś, jak| Band mówi, że chodził i jak się wychodźca 
sam powiada, hausknechta u Herza. Za 15 złr.| pytał, czy może kupić kartę, to mówił, że może. 
miesięcznie miał on w soboty jeździć na linii Trze- | Dalej opowiada, że sprzedawano wychodżeom po 
binia-Oświęcim, celem roztączania opieki nad wy: |7 złr. ubrania, co były warte 2 złr., najwięcej 
chodźcami. Osobno brał od głowy przyprowadzo-|2 złr. 50 et. i i 
nego pieszo wychodźcy. Urządził się więc tak do-| Przewodn.: Jak to było z zamykaniem szop 
wcipnie, iż wysadzał wychudźców w Libiążu i|na noc? ; 
Chełmku i szedł z nimi do Oświęcimia, celem o-| Band: Nietylko w nocy zamykano, ale na dnie 
trzymania pogłównego. Poznała się ajencya na tem |całe. Pies ma u mnie lepiej, ja w kryminale mam 
i dała dymisyę Księżarczykowi. lepiej, niż wychodźcy u nich! Opowiada, jak raz 
Rozpoczyna się wreszcie przesłuchanie Barucha | przyprowadzono w obecności Klausnera kilku wy- 
Banda, które zakończyło się sceną, jakiej nie | chodźców chcących jechać na Bremę. Klausner 
było od początku procesu. Baruch Band, to młody | kazał ich do bremeńskiej ajencyi zaprowadzić. 
rosły, dobrze zbudowany, najwyżej 20 letni wyro- | Kiedy wyśzżli, wyleciał Lówenberg i ludzi zabrał 
stek, Twarz ma bez zarostu; nad czołem starannie | do szopy, mówiąc, że sprzeda im karty, gdy K'au 
ułożone włosy. Był masarczykiem w Oświęcimiu, | sner odjedzie. 
pomagał w interesach emigracyjnych bratu, a| Przewodn.: Nie zmuszał Lówenberg ludzi 
oprócz tego skupował w oryginalny sposób cielę- | groźbą lub podstępem, by ubiory kupowali? 
ta. Szedł na wieś między chłopów i jak już cielę| Band: Mówił im, że w wiejskim ubiorze nie 
wytargował, przeglądał z wielkiem zakłopotaniem | mogą się w Ameryce pokazać. Trzasnął w pysk 
 |pugilares; nareszcie wyjmował z niego banknot | jednego wychodźcę.«.- © RÓ: łn 
Jakiś cży obrazek i pokazując go chłopu, mówił:| * Przew. (czyta): Aż krwią się oblał. 
Człowieku, widzicie wy, jak się wyszastałem z pie. | Przywołany Lówenberg mówi, że każde sło- 
niędzy na cielęta, mam już tylko papierek na ty-|wo Banda jest kłamstwem podyktowanem zem- 
siąc złr., to mi go zmieńcie. Chłop patrzył na ma |stą ponieważ ojciec Banda jednego ze subiektów 
sarczyka zdumionemi oczyma i w pokorze ducha Lówenberga namówił do kradzieży. Wskutek te- 
przyznawał, że zmienić nie może. Na to Band mó- | go Lówenberg wsadził ojca Banda do krymi- 
wił, iż eo się odwlecze to nie uciecze, że jutro|nała... 
mu zapłaci, jak zmieni. Niestety, chłop już nigdy| > Przewodnicz.: Ojca, ta pan niepotrzebujesz 
nie ujrzał ani cielęcia, ani sprytnego masarczyka. wyciągać. 
Tak szedł Band od wsi do wsi i skupówał cie-| Lówenber g: Ten młody Band siedzi za oszu- 
lęta. Gdzieindziej obiecywał chłopu, że na drugi stwo... : 
dzień zapłaci mu za cielę samemi srebrnemi reń | Band (mocno rozdrażniony): Jeszcze setnej 
skiemi, ale tego srebra chłop nigdy nie widział. | nie powiedziałem części, dwa dni będę zeznawał. 
Do jakiegoś czasu uchodziła Bandowi sztuka, do- | Daj pan spokój! 
wodząca jak nasz lud jeszcze łatwowierny i jak| Klausner (do Banda): Nie potrzebujesz maie 
strasznie jest wyzyskiwanym. Nareszcie dostał się pochlebiać — mie kłóciłem się z Lówenbergiem 
Band za podobne kupowanie cieląt do kryminału |o wychodźców... 
i sprawa jego obecnie jest w toku. Band (do Klausnera): Ja pana nie znam. Przy- 
Przewodniczący zapytał się na wstępie|tacza szczegóły sceny, jaka się odegrała z owymi 
Banda, co robił dla ajencyi. Odpowiada, że gdy | wychodźcami, odesłanymi Bremie przez Klausnera. 


włóki ciała. — Pudr ryżowy i 
Mydło Simona uzupełniają pomyślny - 
skutek. Wymagać podpis: Simon, 
ul. de Provence, 36, w Paryżu. — 
W Krakowie w aptekach pp.: Re- 
dyka, Wiszniewskiego i w maga- 
zynie p. W. Fenza. (2586 2-6) 


Bzieła Luc. Siemienskiego 
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar: 
dzo przystępną cenę, a mianowicie nieoprawne - 
za [2 złr., oprawne za I5 złr. 

BE." Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dia - 
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Najstarszy i najlepszy z polskich E * 
Józefa Czecha | 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 1890 p 
MES” z Zapiskami przy każdym miesiącu "W pa 
(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) ` 
opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. - 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 


NAS” Cena 50 centów, BĘ 


| z przesyłką rekomendowaną 4% cent. | 


1 


Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach. ; F 
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= Przewodn: W jakich stosunkach zostawałeś 
pan z ajencyą i kiedy w te stosunki wszedłeś? 
Rudawski (czysto po polsku): Wielmożny 
panie prezydencie, ani ja zawierał jakie stosunki, 
ani ja znam ajencyi. Tylko mój szwagier narobił 
mi tego. | 

= Przewodn: Znaleziono u pana listy, pisane 
do ajencyi, znaleziono karty adresowe, znaleziono 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 2 grudnia. 2 godzina 30 min. popoł. Z 


“| złr. et. 


brat był chory, jeździł z Oświęcimia do Zatora i| Prokur. Dr Ugniewski: Czy to prawda, że | wielki obiad. Uczestnicy wyrazili delegowanemu g3 papier ouga; = a Anglobenki vaar i 
telegramy do ajencji. ztamtąd przywoził wychodźców. Landerer stawał przy drzwiach i straszył wychodż- | angielskiemu Caillardowi swoje zadowolenie z po-| ZE 49, złota . . . 107 75 Bank vdet Rt aO 
= Rudawski: Wielmożny panie prezesie, to ws2y-| Przewodn.: A jak pociąg przyszedł z wy-|zów żandarmami? wodu pomyślnego rozwiązania kwestyi. AB 50, pap.nieop. |101 05 AkcyeLinderbank. 221 10 
 stko narobił ten mój szwagier Fecio Zawojski, on |chodźcami, to co było ? Band: Tysiąc razy to robił... „Hair 2 grudnia. Biuro Reutera donosi z Zan- | Akcye Ban. Aus.-W.919 — b 
pisał, on zostawił. Band: „Sarpali się*, Ten chciał zwabić wy-| Na pytanie Dra Iwańskiego oświadcza Band, że |zibaru, iż w przyszłą środę oczekują przybycia Lód To ułeśe) 7 96 n 
Długo tak broni się Rudawski uparcie, dodając, | chodźców tu, ten chciał zwabić tam. Landau tak nie robił. Band zastrzega sobie dal- | Stanleya do Bagamoyo. Napoleony .....| 939 n  „ połudn. .|128 — 
iż pisać nie mógł, bo pisać nie umie. Przewodni-| Przewodn.: Co to sarpali się? Inaczej jego |sze zeznania na poniedziałek i prosi, by mógł iść| Mair 2 grudnia. Emin basza zawiadomił rząd Dukaty beresan 562 |Elbethale. . ....| — — 
 o6zący odczytuje listy, podpisane jego imieniem |mość w śledztwie opowiadał, że tam były gwałty, |osobno do kryminału, nie z oskarżonymi. o przybyciu swojem do Zanzibaru. Marki ........ 57 92%] Nordbahny . .... _2555 
i nazwiskiem, a obatszono aankom: Wielmo- | że usganiacze mypramjali bitki, że brat jegomo-| Koniec o godzinie 12. pae mawia w w ERA A Alpy = e. ao | 6 
jn) nii ajentur, w których ofiaruje swą po-|ścia zaopatrzył naganiaczy w kije masarskie, gra- R Gej $ P Losy prem. węg.. .|139 75 | Akcva tytoniowó PSD 
adresowych, Rudawski odpowia- | bości ręki. 7 7 3 ę Wadowice 2 grudnia. Z powodu wielkich Od Administracyi „Czasu: LOE akio ..| 39 55 Ruble ń e 3 PA 3 125 ROSE 
to samo, jednym i tym samym| Band: Przepraszam — mieli kije, brat im wy- | zasp śnieżnych i wstrzymania wszystkich przycho Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi nade- Usposobienie giełdy: stałe. | ANA 
żny panie prezesie, to szwagier |dał, ajent ich prowadził. Jedni wołali na Ham- dzących tu pociągów, oraz zatamowania ruchu na|słał p. Tytus Kielanowski 25 złr. : R ARE: 
barg, drudzy na Bremę... Była zwada. Bremeń. gościńcach, przysięgli nie mogli przyjechać. Prze | Dla pogorzelców w Świątnikach nadesłali: urząd| Berlim 2 grudnia, 
_ Dopiero gdy przewodniczący wykazał mu, jak|czycy nigdy się nie bili, bo p. Fikemayer zakazał. |wodniczący masiał odroczyć rozprawę do jutra.|parafi w Jordanowie 8 zir. 50 ct., X. J. Kwiat-| Banknoty austr.. . | 172 55 [40 Listy likw. pol. | 58 70 
oszukiwał ludzi, Rudawski przeczy oszukiwaniu à RAAE i i k 


Krótki Wiedeń ..| 172 30 | Ako. kol. Kar aad. | 7925 
Banknoty ros. .. 
5°% Listy zast. pols. 


Przewodn.: Kto się bił? 

1 przyznaje się do odwożenia wychodźeów. Postę-| Band: Wszyscy się bili, jak jeden szarpnął.... 
 pował zaś, jak następuje: zwerbowanych wychodź-| Przewodn.: W śledztwie ładniej to opowia- 
ców straszył tem, iż mogą być okradzeni z pie-| dałeś. 

między, radził im więc, by sobie u niego pienią-| Band: 17 miesięcy przeszło , jak ja mogę pa- ski, proboszez, 3 złr. ed 

ze zostawiali, a żądali, . przyjechawszy do Oświę- | miętać. Wiedeń 2 grudnia. Wczoraj odbyła się na-| Dla wyjątkowej nędzy (ul. Basztowa Nr 18) na- 
imia, nadesłania ich telegraficznego. Rudawski| Przewodn.: Są to inne powody, że dziś nie |rada galicyjskich eksporterów nierogacizay. Prze- | desłała p. Nepomucena Hornowa 5 złr. 


kowski, proboszez, 3 złr. 

Dla pogorzelców Bobowy nadesłali: konwent 
kalwaryjski 00. Bernardynów 10 zlr., urząd pa- 
rafii w Jordanowie 8 złr. 50 ct., X. J. Kwiatkow- 
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Telegramy własne „Czasu“. 
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KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
> poleca 
Zbiór kolęd ułożony do śpiewu 
lub na sam fortepian przez Józefa 
| iSierosławskiego. Cena złr. 1:20. 
„Gwiazdka na fortepian przez 
Wilsona. Cena 50 cnt. (2805-1-6) 


009090909000900090090009009090900900 


Najnowsze taice karnawałowe 
Adama Wrońskiego. 


Dzieło 100. Echa balowe. mae 
złr. 1.— 
101. Marsz weselny . . „ —'50 


„ 103. Nad Czeremoszem. 


..... 2. e e n 


104. W domu zdrojow. 
w Krynicy. Mązury 
i Oberek 
105. Piękna Ormianka. 
Polka francuska . „ —50 
„ 106. Celny strzał. Galop „ —50 


wydała KSIĘGARNIA 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie, 


Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1890 


z zapiskami przy każdym miesiącu. 
Cena egzemplarza mocno oprawnego w tekturkę 50 ct. — Z przesyłką rekomendowana 75 ct. 
aS Główny skład w Drukarni „Czasu“ w Krakowie. "3BĘ 


ORGANISTA 


40 lat liczący, żonaty, z dobremi po- 
leceniami, który przez lat 13 pełnił 
obowiązki organisty przy jednym koś- 
ciele i z powodu okoliczności od niego 
niezależnych, dobrowolnie opuścił zaj- 
mowane stanowisko, poszukuje posady. | 
Żona tegoż jest uzdolnioną szwaczką. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nade- 
słać pod adresem: TOMASZ ZIOŁO 
w Zassowie pod Czarną, 


onieważ przekonałam się, iż kur 

sują weksle, na których znajdu- 

je się mój fałszywy podpis; prze- 

to ostrzegam przed nabywaniem 

takich weksli, albowiem jedyn e wek- 

sle zaopatrzona moim własnoręcznym 
podpisem będą przezemnie płacone. 

(2887-12, Marya Klobassa. 

(2780) 


3- piętrowa z wielkiemi 0- 
ficynami i ogródkiem — 


Kamienica 


jest do sprzedania.: — Adres: Zapalski |; 


w Januszkowicach p. Brzostek. (2835-1-6, 


0009099990900000909099999999909909 


w 
sg ty 


CZAS s Wtorku 37”Grudnia 1889 = TE: 


uF Już wyszedł æ 


y~ Do nabycia w każdćj Księgarni i niektórych Handlach. "3BĘ 
1 : 


KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH i 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


PABNYMERATĘ 


na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 


Katalog czasopism rozsyła się na żądanie darmo i opłatn e. 
EZ r «poleca powyższa księgarnia wielki wybór 
Na Gwiazdkę ksiażek ozdobałe oprawnych, 
w językach polskim, niemieckim i francuskim. (2804-1-6) 


Schmidt - Seyferth 


FABRYKANCI BISZKOPTÓW w WIEDNIU. 


- (2777-8-30) 


F posiadająca j -| 4 
Nauczycielka Polka, neiet U CZE 
niemiecki i muzykę, pragnie udzielać lekcyj lub 
też przyjmie posadę w miejscu lub na prowincji. 
Adres: B. B. Podgórze; Nr. 300 ulica 
Salinarna. (2782-3 6) 


IV. kl. gimnaz., poz 

szukuje lekcyj 

prywatnej na prowincyi. — Łaskawę 

oferty: A. 'Z. poste restante Lwow, 
(2799-2-3) 


D WIELKI WYBÓR -@E 

PA a [4 
piernik o w 
ozdobnych tak zwanych Mikołajków, 
we fabryce pierników W. Moleckiego 


przy ulicy Brackiej Nr. 5 w Krakowie, 
istniejący od przeszło 33 lat. (2682 6-6) 


Dr. W. Staniszewski | 
otwvrzył kancelaryę ad=- f 
wokacką w Krakowie | 
ulicy Floryańskiej pol 

(2828 2-5 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mieśni 

i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 

ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 

mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 


Przyjmuje od godziny Żej do 4ej po no'ndniu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy nl. Grodz 
kiej pod L. 32. . (2375 23 30) 


ORYGINALNE ROSYJSKIE 
z powyższą marką fabryczną 
w wielkim wyborze. 


Bieliznę normalną systemu Dra G. Jaegera; 
Kaftaniki, kalesony i skarpetki wełniane; 
Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania; 
Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi; 
Rękawiczki wełniane angielskie w modnych kolorach; 
Wałeczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów do drzwi i okien, 


po bardzo przystępnych cenach, poleca 


Potrzebne mieszkań 


umeblowane, składające się z przedpo- 
koju, salonu, 4 pokoi i kuchni, na 2 mie. — 
siące tj. od 15 stycznia do 15 marca 1890 r, 
w śródmieściu. E 

Uprasza się składać oferty u Portyera 
hotelu Saskiego do 4 grudnia. (2830 2-3) 


(2571-11-20) 


Do magazy Herbal i Win 
Juliusza Grossego 


w Krakowie, 
nadszedł właśnie pierwszy transport 


tegorocznych Świeżych Herbal 


w całym wagonie zawierającym 


ASI skrzyń. 


Waga tychże wynosi 


brutto 6288 kilo, 
czyli 12576 funt. 


Od dnia 26go listopada b. r. będą 
już wydawane HERBATY z tego 
transportu, gdyż zapas zeszłorocz- 
nych wyczerpanym został. (2791-2-3) 


e 
Najnowszy wynalazak!! 
Złoty medal wystawy i dyplom za bardzo znaczny 
wywóz na cały świat. 20.000 uznań za najlepszy środek 
w świecie przeciw 


NAGNIOTKO 


skórze aptekarza Antoniego Meissnera, za któ- 
rego pomocą usuniętym zostaje w 8 dniach każdy 
nagniotek bez bólu wraz z korzeniem znikają brodawki 
w 2 dniach a stwardniała skóra z podeszwy przez noc. 
Skutek poręczony, rodek ten sporządzony według 
lekarskiego przepisu (a więc żaden tajemny środek) nie 
zawiera Żadnych szkodliwych piere 
wiastków. 
p Do nabycia wszędzie w aptekach 
D pudełko po 60 ct., podwójne po 1 złr., | 
pocztą 15 ct. więcej. 

Jeżeli nie ma gdzie w zapasie 
w każdym razie jest w głównem 
składzie : 


w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego. 


GG Hi B (2729-2)|38 EEN 55 EM 


SÉ SSAA 
Nowosc! 
Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, 
dla właścicieli gorzelń, tuczących woły, 
ogółem dla każdego gospodarza wiejskiego, 
bardzo ważnym Środkiem le= 
czmiczyim dla zwierząt jest 


Brockmana „ Kregolin - Balsam, 


który leczy każdą ranę, wstrzymuje ropie- 
nie i uskutecznia bardzo szybko kuracyę. 


Dla konserwowania podków 


niema również środka tak doskona= 
tego jak Kresolin - Balsam. 

1 oryg. puszka zawierająca 100 gr. 45 ent. 

> 500 „ złr. 1:10 


n n 
Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant 
dla Galicyi p. Hiieronim Weiss w Krako- 
wie, ulica Mikołajska Nr. 4. (2824-3-) 
Do nabycia w Krakowie: w aptek. Wgo Wi- 
ktora iè edyka na Małym Rynku i Wgo Kon- 
stantego Wiszniewskiego przy nl. Flory- 
ańskiej, jak również w Drogueryi Wgo Ja- 
kóba Wiśniewskiego na Stradomiu. 


oraz do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


Przy zamówieniu nadsyłając nale- 
żytość przekazem — uprasza się do- 
łączyć 20 cent. na opłatę przesyłki. 

(2808-1-2) 3 
TRTE a a aaan 


Siostra Artura Grotgera 


p. Sawiczewska życzy sobie przyjąć obowią- 
zek mauczycielki śpiewu, opieki 
mad dziećmi lub towarzyszki oso- 
by w podeszłym wieku. Mówi po niemiecku 
i trochę po francusku. Zgłosić się do K o= 
mitetu Weteranów wojsk pol- 
skich z-r. IS31, przy ul. GGołe= 
bieg Nr. 5, na dole. (2806-1-3) 


i Jako dyrektór dóbr, zarządca 
x iub administrator 


poszukuje posady zaufania godny, zdolny do kie- (erat WSZE (ie M (zaj 


rowania i reprezentacyi silny mężczyzna, dobrze 
Ceny fabryczne. (2619-10-) 


obeznany z techniką gospodarczą. — Oparty na 
W. Krzyszłofowicz w Krakowie, 


swoim talencie organizacyjnym i praktycznym 
linia A—B pod Nr. 39. 


$ magazyn Br. Bilewskich w Krakowie, Rynek Nr. 4. 


brodawkom i 
„stwardniałej 


MG” Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem. 


GORSETY DAMSKIE 


M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibiei; 3) ob- 
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibiei. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (1839-27-) 


$ Doroczna wyprzedaż 


wyrobów galanteryjnych wszelkiego rodzaju na podarunki 


gwiazdkowe, od 12 cent. do kllkudziesięciu złr., 
rozpoczęła się z dniem A grudnia (2801-2-12) 


W Magazynie F. Szukiewicza w Krakowie, 


linia A—B. 


zmyśle, mógłby nawet pod trudnemi okolicznoś- 
ciami podnieść czysty dochód powierzonego mu 
przedmiotu. Wykazać się może bardzo dobremi 
poleceniami. Łaskawe oferty przyjmuje Zarząd 
dóbr w Jasioncc p. Rzeszów. (2834-1-2) 


Uzyskawszy od Wysokiego e. k. Namiestnictwa 

 koncesyę, otworzyłem dla dogodności Szanow- 

nych Właścicieli dóbr, oraz firm handlu i prze- 
mysłu drzewnego z 


| Biurotechniczneleśne 


w Krakowie. 


Przyjmuję wszelkie w zakres gospodarstwa 
leśnego; urządzenia lasów, szacunku 
celach sprzedaży, zamiany, działów 
t. p. wchodzące prace, a na żądanie udzielam 
odnośnych informacyj i pośredniczę we wszelkich 


n 


Najskuteczniejsza przeczyszczajaąca woda gorzka 


FRANCISZKA JÓZEFA 


Młocarnie i sieczkarnie ręczne i do kie- 
ratu, siewniki szerokorzutne rzędowe i rę- 


WOJNA EUROPEJSKA 


najnowsza gra towarzyska 


jest do nabycia (2703-34-) 
w pierwszor.ęduy.h magazynach. 


Wina oedenburskie 
(węgierskie) 
w butslkach i beczxach s» do nabycia 
u Antoniego Schulza w Kra- 
kowie przy uticy Krupniczej 
Cenniki na żadawie. (2763-5-10) 


Najlepsze. kielskie szproty 
w skrzynkach około 806 szt. za 1 złr. 40 ct. 
2 skrz. za 2 złr., Kielskie tłuste pi- 
hlingi w skrzynkach około 40 szt. za 1 zł. 3 
40 ct. do 1 złr. 65 ct., piklingi szprotowe 
w skrzynkach 200 szt. za 1 złr. 40 ct. do 
1 złr. 65 cent. — rozsyła opłatnie za zaliczką 
wędzarnia ryb {2786-2-3 


F. J. C. Thormann 
w Hamburgu. 


Wyborne bardzo smaczne | 
siędmiogrodzkie wino wijskokowe 
w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo- 
bne do tokajskiego i Sherry, bardzo dobre wino 
na wety, dla rekonwalescentów od lekarzy wielce 
polecone, rozsyiam w gustownych oplatanych bu- 
tlach zawierających 3 litry, za zaliczką 3 złr. 60 ci 


opłatnie do każdej stacyi pocztowej. Przy zna: 
czniejszem zakupnie tańsze ceny. _ (2648-18-20) 


F. J. Niisselbacher, 
Torda, Siebenbirgen, Ungarn. 


układach z lasem styczność mających. 


= — Polecając się łaskawym względom P. T. stron 
nych s (2936-1-3) 


- inteterowanych, ofiaruję moje usługi. 
Józef Landa, 
uł. Dietla L. 101. 


4768 


poł. rl 


Chustki do nosa 


czne amerykańskie, pługi, podskibowcee, 
brony, ekstyrpatory , młyny do mielenia 
zboża na mąkę, Śrutowniki, gniotowniki 
angielskie, młynki do czyszczenia zboża, 
tryeury, maszyny do czyszczenia koniczyny 
i wszelkich traw, krajacze do buraków, 
pompy do gnoju, sikawki szwajcarskie, 
wszystko sprowadzone z pierwszorzędnych 
fabryk szwajcarskich, niemieckich i angiel- 


polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu swego pewnego a przy- 
tem łagodnego skutku, dosyć przyjemnego smaku, a także przy ciągłem używaniu 
beż przykrych następstw. — Mała dawka. — Niezrównana w zatkaniu i następnych 
chorobach, w nawale wątroby, nieżycie żołądka i kiszek, hemoroidach i chorobach 
kobiecych. — Sprzedaż wszędzie. 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 
Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. i 


Wielki pierwszorzędny hotel. "%8 


300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuż 

zniżone ceny. [2159 52-104] L. 8 


(2240-11-15) 
Dyrekcya w Budapeszcie. 


tudzież wszelkie inne gatunki towarów Inia-= > TEER 
'mych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj- Uznane jako najlepsze perfumy 
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
Weith w Grulich (w Czechach), założona 
w rokmu A8140. Cenniki na żądanie. . [2106-28-] 


500 razy powiększonym | 


można widzieć każdy przedmiot przez nowowy- : 
WEBA KING. 


skich, są do nabycia po najumiar- 
Kkowańszych cenach i pod do= 
godnemi warunkami. (2642-5-8) 


J. B. PRUWER w PODGÓRZU 


< przy Krakowie. 


APTEKARZA RYSZARDA BRANDTA 


pigułki szwajcarskie 
od 10 lat zastosowane i pełecane przez profesorów, prakt. leka- 
rzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszkodliwy 
środek domowy i leczniczy. Vypróbowane przez 
prof. Dr. R. Varchową prof. Dr. v. Frerichs 


Nowość!! Lohsego Pea 


naleziony 


4:56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa. 

952 „  „ Chyrowa, Stryja. 

239 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 
Czas podany jest wedł 


Do nabycia za gotówkę lub za zaliczka u 
podpisanego. (2802-2-10) w Krakowie, 
Exporthaus D. Kiekner, Bukiemniee fir. 13—14. 
Wien; I. Posigasse 2O. | ann | 
Qzcionkami Drukarni „Czasu“, — 


sprzedawane sg w pudełkach po 70 cnt. (w żadnych mniejszych pudełkach). [2147-3 


“tego trzeba jeszcze szezególniej pamiętać, że pigułki szwajcarskie aptek. Rysz. E 
Do nabycia we wszystkich aptekach. | 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielakn, 


zyj" 
sA 


LORSEGO EXTRAITS QUADKUPLES.|| 


Lohsego Miaiglóckchien w 
Lohsego Hieliotrope blanc - ł 
Lohsego Gold-Lilie. 


Gustaw Lohse, 46 Jiger-Strasse w Berlinie, | 


cudowny kieszonkowy mikroskop Ef A 
n Mir: niezbędnym dla oi kupca, PER = u A 
yciel i t poti i poży-| i Rze 
mym dla kaadègo gospodarstwa domowego| Ñ „Krótka tre łość płótna (wskutek chom w Monachium Çi), w Warzburgu, E E E A AEAT cw iiaród 
zbadania potraw i napoi. Do tego dodaje się RR Hio aR 5 a owala nab z : Reclama C. Witta Fenza w Krakowie, w aptekach i handlach perfum. (1522-11-15) 
pę nadzwyczaj pożyteczną przy czytaniu dla wyrabiania pod powyższą nazwą matery! w Lipsku (t), w Kopenhadze, 
s krótkowidzącego. ae Ag] ótna naj: v. Nussbaum Zdekauera 3 ; sh 
JF Cena tylko 1 złr. 26 ct. Pü piżę, ERAAN loba King, jr SARN w Monachium, w Petersburgu, i 3 "EJĄ 
Przypa dek! Rb gatunki biola y. Nor aj | Hertza ZA EA]  Soederstidta ża C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 
urzędowo ogshronion kto go naśladuje w Amsterdamie, opon A: w Kazanie, 
Z powodu spóźnionej pory zakupiłem cały za- | $ zostanie sądownie ukarknym. Webo King Korczyńskiego Wy. NY Lambla w Y © E A GG y R © y / K H A b U A | A m B Y 
pas wielkiej fabryki szaki damskich, mogę ||] 5przedaje 3% Sn ap Br REMY, ADENN Fo DE: ważny od 1 października 1889 r. 
iac dostarczyć każdej pani wielki, ciepły, gruby 1 sztukę 78 centym. szerok., 20 randia orstera ; i 
E zadziwiająco taniej cenie * : metr. dług., na kalesóny i bie- w Kolozwarze, w Birmingham, „„Pdjazd z Mrakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza) 
RE i | e łr. 35 t lizne bardzo trw jx złr. 7— 6:15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.))do Oświęcima, | 5'42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja» 
To bardzo modne szale są szare (w trzech od ||| 1 sztukę 88 centymetr. srerok. na | w nieregularnych funkcyach brzucha. 686 n „ PodgórzaEłaszowa | Wroclawia, 066 n n iPodgórza-Płaszowa | Chyrowe, 
z z) PETTY 5 iR WRP RAP SĄ JOSE TIPE ACRE R E RY PO TE U 1e D Ę s s e 
cieniach: jasne, średnie i ciemnoszare) z pięknemi piękne koszule męskie i dam- - cierpieniach wątroby, dolegliwosciach hemoroidulnych, ospa- si 5»: OdRÓrT PON Ta RACZ Ae h 
frendziami, ciemną, bordurą, półtora metra Kiba 0 gatunki bielizny 8:50 lym stolcu, długotrwałem zatkaniu stolca i pochodzących z tego * Zwardoniać ZS non O NEagE z9 ywca, "| 
RUSKA a metra szerokie, są to więc| 3 sztukę 175 oentym. szorok., 16 ” dolegliwości, jak: bołach głowy, zawrocie, duszności, utrudnio- AR n n TEE A Biały, Wiedn., » n Podgórza Plaszowa ) Ogwięoimse | 
nawis N it ń źródło. metr. długości, na 6 sztuk wiel- nym oddechu, braku apetytu it. p. Z powodu swego łagodnego działania ||95g ” ” Podgórza-Bonarki Now. Sącza, ze Stryj 
SOS e ajtansze : 7 ; kich prześcieradeł bez szwu. . „1180 chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie aptekarza Richard Brandt i przekładają je nad Z Padwa Chy- | 83:47 popoł. do Podgórza-Bonarki |  Chyrowsy 
Derki końskie ly, metr. diug. 1 azer, Bt. zł, 150] 1 sztukę 195 oentym. szerok., na ostro skutkujące sole, wody gorzkie, krople, mikstury i t. d. ; ; rowa, Stryja. | 421 „ n» Krakowa (k. Półn.)} Now. S3016 
n n boa mo» E A włoskie łóżka . . . « . . . n 1280 3 - z å 2:44 popoł. z;Podgórza-Płaszowaą |'__ do 413 „  , Podgórza-Płaszowa|Żywca, Białek 
A „ żółtowłochate p pn n n AOUE: Celemprzekonaniasięogatun- BE" W celu ochrony kupującej publiczności BE j 301 „  „ Podgórza-Bonarki | j Oświęcima. Wiednia. 
z Ę A podwójne „ „ 350 ku, przesyłamy bezpłatnie prób- zwraca się jeszcze szczególną uwage, że znajdują się w obiegu pigułki szwajcarskie 718 wiecz. , Krakowa (kol. Półn.) ) do Żywca, 9:05 wiecz. „ Podzórza-Bonarki” | 
n „ dla państwa b. piękne p a 8— ki wamystkieh ntumków. (249-129 ) z nadzwyczaj podobnem opakowaniem. Przy zakupnie należy się zaw6zo Fo |728 “> Pod órza-Płaszowa IN. Sącza, Chy- 39-16 * , Podgórza-Płaszowa | |z Oświęcimać. 
F) „ tygrysowate 4 > AW Z w z So konać przez zdjęcie zapakowanego do pooona opii toyo, że enkaa posna paka: aLr GE Podgórza Bonarki joe Stryja. - 9" Ś E Krakowa (k.K.Lud.) 
E Gy z . ` } z M n e fi PLZ 
„ jedwabne Bouretie p. n 350 M. Beyer | Spół. szy znak, biały krzyż w ezerwonem polu i podobizną podpisu Rchd. Brandta. "rocz Gojażd = Wasacya» PZ da EEEREN 


Rządcą Drukarni „/ózej Zakociński, 


do chustek do nosa it. p. są: 


u d'Espagne. Nowość!! 


1215 w nocy ze Stryja, Chyrowa, ` | 
11'12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orłowś: 
7:40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa. 

ug zegaru peszteńskiego. (2511-33-) 


